cena 3 kọ 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY. 


urjer 


 Bziernik polityczny. AAA i Śteradli. - 


Piątek, dnia 18 pażdziernika: 1912 roku. 


——— 


Redakeja i administracja «Nowego Kurjera Łódz 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
'Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
+1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja. otwarta od 9 rano do 8 wieczór. 
Adres t „Łódź Kurjer". 


Zmiana „adresu 20 kop. 


Rękopisów nadesłanych „redakcja nie zwrāca, za artykuły niepzne Aczone z góry ce 


Prenumerata w Łodzi wynosi racznie e 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
" Za odnoszenie do domu lub przesyżkę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. ` 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 K. „ miesięcznie. 


TELEFONU 253, 


Cena ogłoszoń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kops ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia U/, kop. ca wyraz, 


 Ogłoszecia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 


20 k., zwycz, po 12 k. za wiersz pelitowi'ub jego miejsce a 
. końorarjów adminis! irącja WYNACAĆ nia będzie. : 


id 
aa 


l-sza strona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kòp., nekroiogi i re- 


Sienten, w 


Łodzi. Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska, 81; w Pabjanicach A. Wadzy ński, 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za -granicą i w Król- Polskiem, Godać Łodź 


kowa nr. 23, w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Loch 
I E okolicy, oddane jest Domówi Hamdi, L. i E, Metzi i Seka. 


Dziś 
wiecz. 


Teatr Popularny 


pary nl. Konstantynowskiej X 16. 


Miąż o dwuch żonach 


T EM 
po poł. 


Honor ~+ v Pan Zołzikiewicz 


tme Przedstawienie dla prenumeratorów ra Kuriera Łódzkiego” i 


Teatr Popularny. 


Bilety za. okazaniem, kwit z: -oplaoonej.. „prenumeraty y „pabywać mozna: w, y, Aaininistrąchi „Nowego Kusiai Łódzikiego*. Szatnia i programy bozpłatne 


Pierwsza 
Warszawska 
Fabryka 
Palenia 
Kawy 


Fabryczny Skład Nadwornej fabryki fortep. i pianin - 


C. M. Schr Góer 


. w St. Petersburgu. 


"Dostawca. Dostawca. 


1CH CESARSKICH MOŚCI: ZAKŁADÓW NAUK. IMIENIA 
G x m r" r r 
CESARZA AUSTRJACKIEGO ar a Gy Y ZERO NAS 
KRYLA DUŃSKIEGO ATORIUM PETERSB. 
KRÓLA BAWARSKIEGO MOSKIEWS, 
J.G W CESARSKICH TEATRÓW 


W. K. SERGJUSZA ALEKSAN- CESARSKIEJ SZKOŁY TEATRAL, 
DROWICZA IT MUZEUM PEDAGOGICZNEGO, 


wyłączna ANNEN: M na Łódź i okolice 
| Friedberg i i Koc, Łódź, "ez" 90 


Ceny fabryczne. — Sprzedaż za gotówkę i 
na raty od 15 rubli miesięcznie. 


Wyłączna reprezentacja pierwszorzędnych zagranicznych fabrykę 


C. Bechstein gerin. | Fiedrich Ehróar wia. 


J. L. DUYSEN, Berlin. 
ED. WESTERMAYER; Berlin. 
ERUST KAPS, Dresden 
ALBERT FAHR, Zeitz 


SORRY HEILBRUNN, „Söhne Weimar, 
HARTMANN, Berlin. 
GEBRUDER PERCIN A, Behwerin, 


i inne. 
' Gwarancja na 10 lat. 


s= Używane instrumenty przyjmują się wzamian, 


Skład nut kompletnie zaasortowany we wszystkie utwory podagogiczne i sezonowe. 
Wielki wybór instrumentów Mayou; ULEPSZONYCH GRAMOFONOW i PŁYT. 
Struny włoskie gwarantowane, Przyjmuje się reparacje i strojenia 


We Srodę 23 wą =" =>: r.b. po bardzo zniżonych cenach daną będzie 


sziuka w 4 aktach A p. t 


æ HONOR m = 


Jeżeli zalecamy, to | 
tylko coś znako- 
„mitego, a tem jest 
'—. piwo. —. 


Ządać wszędziel — ::. 


ma zasżózjć zawiadomić że 12-go października EM GTWORZYŁA 


Czwarty Sklep w fodzi 


przy Placu Kościelnym 4. 
Piotrkowska 16 i 130. ) 


T Główna 53. 


łaldschleschen 


Sklad glówny Pańska 39. 


TELEFON. 11-15, 


Specjalista chorób wenerycz 


nych, skórnych i dróg mo- 
czewych 


DS. Kantor 


obecnie mieszka : 


Piotrkowska JE 14 4,róg Ewangielickiej: 
Telefon i9-4i. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
'piegi, pryszcze, opaleniznę,. 
wągry, czerwoność twarzy 


i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 


wynalazku aplekarza - 


Jana Niwińskiego. 


- Ma uniknięcia naśladownictwa, każda pudełk . 
- zaopatrzona jest w nan na której znaj- 


duje się Ko 204 i nazwisko wynalazcy 


jan Niwiński. 
Sprzedaż: w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 


By ROŚLINNY ŚRODEK 
w I PRZECZYSZCZAJĄCY 


prawdziwy tylko z apteki św. bucha 
uw | iedesi la 


a PIECA ARENA TZT 


Aliance Francaisej 


W sobote dn. 619 paździerńika o godz. SH. 
wieczorem odbędzie się 


w sali Stowarzyszenia techników, ` 


Spacerowa NM 21, 


Odczyt aktualny 


p. Paul Renard z Paryża „O żegludze na- 
powietrznej: aeroplany —siery*, ilustrowany 
licznemi przezroczami. Bilety po 1 rbi; 
dla członków Tow. 50 kop. r2835—1—1 | 


in 


Dzisiejszy numer składa się z 8 


kolumn. 


KALENDARZYK. 
—0— 
Piątek, 18 października. 
Dziś: Łukasza Ewang. 
Jutro: Piotra z Alkantury W 


-A me a 


| NOWY KURIER ŁÓDZKI — 18 października 1912 r._ 
Wacek | Wick wiece. Cyganeria Warszawska 


Dziś 
wiecz; 


Teatr Polski 


OBGIELNIANA 63, 


Święta wojna. 


Nad ćałym półwyspem bałkań- 
skim skrzydła demona wojny rozpo- 
starły się szeroko, szeroko, muskając 
piórami skrwawionemi i te kraje, 
które są poza linją graniczną Bał- 
kanów. 


Skrzydła  demona„. „świętej“ 
wojny. 
„Swięta“ nazywa wojną rozpó- 


czętą proklamacja sułtana, odczytana 
przed frontem wystrojonej w szyku 
bojowym armji otomańskiej Na zie- 
lonym sztandarze proroka widnieje 
krwawy apel do wojny z odwieczny- 
mi wrogami islamu — z giaurami 
europejskimi, 

Pochód jednakże nie ograniczy 
Bię zmaganiem armji tureckiej z 
szykami nieprzyjacielskimi.  Rzeżie 
chrześcian, bezlitosne, nieludzkie 
rzezie, gwałły i pożogi — towarzy- 
szą nieodstępnie każdemu podmucho- 
wi zapału wojennego miiżułman, à 
zapał ten sięga już dziś zenitu. I oto 
na tle niesłychanych prowokator- 
skich bajek, kolportowanych po ca- 
łym obszarze zmobilizówanego kraju, 
o rzekotnych rzeziach turków w Buł- 
garji, — odbywa się już od trzech 
dni istny pogróm „niewiernych w 
Starej Serbji, — leje się krew bied- 
nych pastuchów, bezbronnych ko- 
biet, niewinnych dzieci. 

Niszczycielski duch okrutnego 
demona „świętej“ wojny. 

A tu = od Dunaju dó Krety, öd 
Adrjatyku do Czarnego morza — 
powstała i płynie już szerokiem kó- 
fytem — wielka fala entuzjazmu re- 
ligijnego. który, opanował serca sło+ 
wian i hóllenów tej pięknej płachty 
ziemi. 

Ruch ludowy na półwyspie Bał- 
kańskim przybrał już każłałty olbrzy- 
miego powstania krzyżowego, oraz 
charakter świętej wojny za wiarę i 
wolność — najbiedniejszych narodów» 
suropejskich, Swiat cywilizowany 
zê żdumieniem przygląda się temu 
pochodówi bohaterów narodowych, 
którzy żlączóni ż póń czterech róże 
nych buław królewskich i książę- 
cych, jakby w jedną bratnią armię 
sprzysiężoną, pod znakiem Kizyża 
idą zdobywać nową Ziemię Obieca- 
ną — wolności demokratycznych, 
wolności szkóły i sumienia, i swobód 
óbywatelskich bez względu na rózni- 
ce narodowościowe, 

Lecz i nad tą „świętą* 
sżumiią skrzydła demona, 
tajemniczego 


wojną 
skrzydła 
ducha opiekuńczego, 


„który te szeregi walecznych obroń- 


ców ojczyzny i wiary jakby innym 
znakiem błogosławił, inaczej do boju 
namaścił. 

Gzuje sią tü bós wpływy. Znać 
tu ślady niezatarte, wyraźne, ślady 
niedżisiejsze — fęki „mądrój* dwu- 
licowej dyplomacji europejskiej. 

Duch wyrafinowanych praktyk 
politycznych, zimnego wyrachowania 
egoistycziiego nieposkromionych w 
swych apetytach zaborozyely Mmocarzy 
świata zbrojnego — imroźnym  wie- 
wem = w ruch wprowadził „propel- 
ler* tego ptaka — skrzydła demona 
tej obronnej „świętej* wójny. 

Trudno uwierzyć = nawet naiw- 
nemu — w szćżótość europejskiej dy- 
plomacji, żabiegającej ü „mlodej“ 
Turcji ożagwarańtowanie fefóriń.. dla 
Macedońji i Albanji. 

Nie o takie „drobiazgi* szła gra 


OGI.-.locsuim. = 


Jutro 
po poł. 


W połębniki 


wielkich mistrzów nadwornej poli- 
tycznej mądrości Europy. 

Własnych dyplomacja szukała 
interesów. 

Pozorne usiłowania zgranego kon- 
certu europejskiego — utrzymania na 
Bałkanach status quo — rychło zo- 
stały żdemaskowane przez Cżujną ð- 
pinję świata kulturalnego, właśnie 
jako gra zdecydowana dwulicowej 
polityki. 

loto, gdy już nic nie było w 
możności zażegnać wojny, zaczęły się 
poszukiwania stron zainteresowanych. 
Austrja wini Rosję, Opinja rosyj- 
ska zwracń sią coraz natarczywiej 
przeciwko Austrji, której apetyty na 
Sandżak Nowobazarski wzrastają w 
sposób źle ukrywany. Ale z drugiej 
strony Rosja nie chce i nie może 
wyrzec się swej tradycyjnej roli o- 
piekuńczej wobec swych współwyz- 
nawców i jednomyślicieli — wobeć 
narodów słowiańskich na Bałkanach, 
— i sympatji swojej dla tych ludów 
nie tylko nië tai, lecz stwierdzą ją w 
oświadczeniu urzędowem. 

Na tle wzajemnie sobie przez 
sfery rosyjskie i austrjąckie czynio= 
nych zarzutów, ciągle niepokojących 
ludność obydwuch państw i podnie- 
cających umysły, komunikat „Róssi- 
ji* stanowi fakt pierwszorzędnej was 
gi politycznej. Myśl przewodnią tego, 
zresztą już znanego naszym czytel- 
nikom, artykułu półoficjalnegó orga- 
nu, — daje się strościć w hiewielu 
słowach. 

Rosyjskie sfery miarodajne, nie- 
zadowólóne, a poniekąd i wpróst za- 
kłopotane eiągłem  podejtzewaniem 
bona fides we wzajemnych stosunkach 
dyplomatycznych między Rosją a 
Atstrją, licząc sią poważnie z pode 
niecóńniem w państwie i z postawą 
prasy, akcentują najwyraźniej śwe 
zupełnie pokojowe dążności, jakie 
niszachwiańie ód dłuższego czastt Ce- 
chują całą rosyjską politykę zagra: 
niczną. 

„Rossija* kładzie szczególny na- 
cisk „na trwałość i solidarność sto- 
sunków Rósji, Francji i Anglji, přžed- 
stawiających nieoceniony atut do za- 
zachowania ogólno-europejskiego po- 
koju“ Z drugiej strony stwierdza 
iż „patrzymy bz żadnych pódójrzeń 
na trójprzymierze, które podtrzymu« 
je równowagę w Kuropie* 

Dowiadujemy się z tegoż arty- 
kuhi, iż „wówczas kiódy powstał 
kryzys na Bałkanach, zachowanie po- 
koju było podłożem do zbliżenia i 
szozerej wymiany zdań pomiędzy ğa- 
bineteń petersburskim 4 wiedeń- 
skim“, 

„Rossija“ zaznacza tó „4 uczu- 
ciem głębokiego zadowolenia*. 

Miło jest i nam wypówiedzieć się 
za tem, żeby „raz skończyć=jak pisze 
„Rossija = z tymi nieuczciwymi 
zarzutami, która w ostatnich czasach 
przypadły w udziale Rosji i Austrji,* 
i nie chcemy dopatrywać się nicze- 
go niepokojącego w koficówym ustę- 
pie artykułu „Rossiji*, jakkolwiek 
brzmi óń już zupełnie inaczej niź 
całość, 

W zakończeniu bowiem „Rossija“ 
pisze: „Zńajdujemy się na progu wy- 
darzeń na Bałkanach, których wy- 
niku nikt nie może przewidzieć, — 
Wierzymy, że usiłowania wszystkich 
mocarstw będą skierowane do naj- 
szybszegó powstrzymania przelewu 
krwi w interesie zarówno ludzkości, 


jak i obu wojtjących Stron", 
„Ozujemy poza sobą w obecnyth 


warunkach twardy grunt, wobec stò- 
sunku z mocarstwami i wobec świa- 
domości posiadanej siły, dla której 
podtrzymania każdej chwili możemy 
znaleźć potrzebne środki. Nie mając 
żadnych złudzeń co do powagi sytu- 
acji, trzeźwo i smiało patrzymy na- 
przód w tem przekonaniu, ż6 tożpo- 
rządzamy środkami i siłą dla obrony 
narodowych interesów i godności Ro- 
sji w każdym ozasie*, 

Z całego tego wstępu należałoby 
zatem podkreślić tylko te słowa, 
które mówią o dążnościach wszyst- 
kich mocarstw, skierowanych ku po- 
wstrzymaniu, — skoro już zapobiedz 
się nie udało, — przelewu krwi — 
„w interesie ludzkości, jak i obu wo- 
jujących stron“. 

Chcemy w tem widzieć przebłys- 
ki wschodzącej zorzy, która zajaśnie- 
je po Nocy okropności, dziejących 
się na Bałkanach, — zorży, w której 
blaskach ujrzymy różdżkę oliwną, 
przed którą pierzchnie demon rozżpo- 
czętej „świętej* wojny. yk 


W drugą rocznicę. 


zgasło wielkie światło... 

Zgasło — nie jak pochodnia, 
jco gaśnie å przepada. 

Lecz jak słońce, co smie- 
[chem zorzę zapowiada, 


W chwili, kiedy światem niepo- 
Bb: rządził intelekt, gdy panowa= 
y teotje, zaporńinające 0 żywym 
człówieku, posługujące się jego poję- 
ciem, jako znakiem w odnym do 
wysnuwania harmonijnych, lecz tchną- 
cych martwotą gmachów myślowych 
— zbudziła się twórcza dusza Mactji 
Konopnickiej. Jak chłodna tarcza 
księży da przyświecała ludzkości stwo- 
rzona przez mędrców wizja ludzkości 
ro: upał poRodRej i szczęśliwej, opły- 
wającej w dosłatki, ale oderwanej 
od tego, ćo najistotniejszą treść bytu 
stanówi: od grożnych potęg przyrody, 
od ślepych instynktów drzemiących na 
dnie jestestwa człowieczego.Bezkrwiste 
i zimne były marzenia owego poko- 
lenia, stojącego w progu przeradza= 
jącej się w społeczność rnowoczestą 
olski, lecz nawet nie przeczuwające= 
go w całej- naturze polskiej przemia- 
y, która miała się dokonać wraz ze 
zmianami w wykładzie i ustroju życia 
zbiorowego, 
W tym po 
ju społeczeństwa, ekającego. się 
wszelkiej czynnej akcji politycznej, 
wytężającego całe swe siły w kierun= 
ku wzmożenia wytwórczości kraju, z 
tej samotni jedna Konopnicka miała 
śmiałość wyruszyć w świat, wołając 
pieśnią natchnionej poetki: „Dajcie 
głos wszystkim krzywdom ziemi!” 
Tym „głosem krzywd ziemi” sta- 
je się sama Konopnicka. W nędzy, 
póńiewierce, ciemnocie ujrzy ona zło 
społeczne, ujrzy następstwó tej. „prze- 
paści*, które braci dzieli na pokrzy- 
wdżonych i krzywdzicieli i zwracając 
się do współbliźnich pytać będzie 
niespokójnie, czyśmy nie nie winni, 
że w izbach piwnicznych suterynżwięd- 
fiie tysiące dzieci, że robotnik zmę- 
czony całódzieńią pracą idzie pić do 
szynku, że przeż strzechę wieśniaka 
„deszcz w chatę przecieka, a ściany 
się krzywią i płaczą”, że „dzieci wzra- 
stają, jałt płofińe te kłoski, na dziłeini 
ugorze zbujałe wsród wioski*. 
Wspomnienie o Kónopnićkiej nie 
da się sprowadzić do zwykłej wzmian- 
ki lub hotaty, lcez przez wczucie się 
i wmyślenie w jej utwory, pizez sta- 
łe obcowanie ż nimi, przez otwarcie 
dusz własnych stworzymy dej nie- 
śmiertelną chwałę i trwanie wieczyste, 
Wspomnienie to nić 0 zawrotnych 
lotach Ikara i szózytach „Kedy przed 
wźtókiem, wpatrzółym w wszechświa- 
ty, żiómia z swą nędzą tak blednie i 
ginie, jak tęcz mdlejące szkarłaty” i 


zytywistycznym nastro- 


N 240 


nie o ciszy, gdzie „duch ukojon odde» 


chem wieczności zaledwo czuje i za- 
ledwo słyszy namiętne słowa ludzkos 
ści, lecz o ptaku żranionym, co krą: 
ży „nizko nad ziemią — tą co w 
bólach kona“, łowi czujnem uchem 
najcichsze nawet 4 iw śpiew 
właśnego serca je przelewając, staje 
się głosem przeogromnego umiłowa. 
nia ziemi. 

Dążenie to było kojącym i 
najwyższym akordem Marji Konop- 


nickiej, 
Dr. J. Neumark. 


Regestracja kupców=żydów. 


W „Zbiorze praw i rozporządzeń” 
(Ne 190) ogłoszono zatwierdzone przez 
ministra spraw wewnętrznych nowe 
przepisy, mające ha celu ustanowie- 
nie ścisłej kontroli policyjnej nad po- 
dróżami do gub. wewnętrznych Rosji 
kupców-żydów, zamieszkałych stale 
w granicach  osiadłości Żydowskieę 
tj. w obrębie Królestwa i kraju za- 
chodniego | 

Tekst tych przepisów brzmi: 


osiadłości Górocznie otrzy maje òd 
właściwego urzędu policyjnego w 
miejscu swego zamieszkania, podług 
załączonej formy, książkę do noto- 
wania czasu, spędzonego przez. tago 
kupca w miastach pub, wewnętrz- 
nych; do tej książki wpisują Się ha 
zasadzie przedstawionych świadectw, 
wszyscy pracujący u tegoż kupca 
subjekci. 

2) Podozas każdorazowego wy: 
jazdu ź granie osiadłości, żyd kupiec 


obowiązany jest posiadać wymienio- 


ną w poprzednim artykule książkę 
regestracyjną, albo oddawać ją sWe- 
mu Ra Pee subjekto 
wi, jeżeli wysyła go zamiast Siebie. 

3) Obowiązkiem urzędników po- 
licji w gub. wewnętrznych jest ści- 
słe notowanie w książce regestrącyj- 


+ 


I) Każdy kupiec żyd w obrębie 


Í 


| 


oyinej czasu prayjaz u orasta- | 


z obrębu osiadłości iich subj 
tów do miejse, położonych po za tym 
obrębem, oraz czasie ich wyjazdu, 
przyczem odnośnie do afer sj w te 
same noty czynione są na ic - 
portach z wytniakiotieh kuj sów, kk 
pk pełnomocnictwa subjekci posia- 


i. 

4) Książka tegostfhcyjna wy- 
dawana jest każą i zaópatrzo- 
ną być winna należyty podpis i 

ieqzęć; przy otrzymaniu nowej książ. 
i dawna winna być zwracana u: 
rzędowi policyjnemu, który ją wydał 


Ò bułgarach. 
Mali, wąs, f trz 


śniadej i 
(6 


wysta ących po SRO A 
— tak opisuje bułgarów Blizeusz 
Róelus w swojej „Góographie univer- 
selle“. Ci turani, pochodzący od hun- 
nów, mówili arpan językiem, 
odobnym do obecnej gwary samoje- 
dów. I tak, jak hunnowie zaleli Niem: 
cy i Lotaryngję, tak dzicy bułgarzy 
zaleli państwo bizantyńskie, Ź bie. 
giem wieków, wojownicy przekształ- 
cili się na spókojnych. rolników. 
Dawni zwycięzcy stali sią zwycięźo- 
nymni i przez długie lata znosili jarz- 
mo tureckie“. £ ) 
Późniejszy znawca stosunków i 
= bałkańskich, Fornand Mysor, 
isat. 7 | 

: „Bułgarowie, Por yabi przez 
greków wvulgaro kaphaleb (głupie łby) 
są niezrównanymi pracownikami na 
toli: Umieją wyciągać z ziemi wszyst- 
ko, co oną dać może. Uprawiają nie- 
tylkó pola pod zasiew zbóż, ale całe 
ñiwy zasa zaja różami, z których 
wyrabiańy jest kosztowny olejek. Po 
Ba tem celują, jako garncarze, tka- 
cze, pipoa a ich dywany, płót- 
na, kożuchy, paski, wsłążki, ich Wy- 
roby drzewne, słyną szeroko i dale- 
ko, Kobiety są wysokie, Grube, no- 
szą Się zarówno malowniczo, jak i 
mężóżyżni, Główną ozdobą ich stroju 
— wpinane we włosy sztuczne kwia: 
ty, a WięQ: ogromne maki, piwonje, 
róże. Móżćżyźni bardzo piękni, o 
wiele piekniejsi od kobiet, co jest 
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cechą ras mało cywilizowanych. Nie.: 


można jednak powiedzieć, aby wszys- 
cy bułgarzy byli ciemni. Szczep ich, 
zamieszkujący dolinę Rhodopu, od- 
znacza się nie tylko inteligencją, ale 
i zamiłowaniem do poezji i muzyki. 

Część ludności, po zawojowaniu 
przez turków, przyjęła mahometa- 
nizm. Większość wszelako jest grec- 
ko-katolickiego wyznania. Do począt- 
ku ubiegłego wieku lud znajdował 
się w zupełnej ciemnocie, był przed- 
miotem wzgardy i drwin ze strony 
turków. Kościste, niezgrabne bułgar- 
ki, budziły w nich wprost odrazę. 
Lecz ujarzmiony naród, pod wzglę- 
dem przemyślnośćci i pracowitości 
stał wyżej od swoich ciemięzców, 
Dzięki tym zaletom wzbogacał się 

owoli, lecz stale i zaczął brać górę. 

dobrobytem wzrosły potrzeby u- 
mysłowe. Powstawały szkoły. Zamoż- 
niejsi młodzieńcy wyruszali po nau- 
kę zagranicę. T tak naród bułgarski 
zdołał się podźwignąć. 

Literatura bułgarska obfituje w 
piękne ballady i wesołe piosnki. Poe- 
zja jest obrazowa i muzykalna. 

atehnienie ludowe zasilał obficie 
zmarły w r. 1890 bohater narodowy 
Marko Kraljewicz*. 


Nędza w Japonji. 


Tyle się mówi i pisze o postępie 
Japonji, który A ten dej, ba 
eo yaciotg w Oj im 
sach. pomina przytem często, 
na jakich podstawach ekonomicznych 
spoczywa postęp, jaka nędza jest 
fundamentem tego postępu. 

Ciekawe cyfry w tej sprawie 
Ba" F, Kummer w „Neue 


Od czasu tego politycznego i e- 
konomicznego TESTENN, 
łych panów feudalnych przemienił w 
kapitalistów i Pat betty 
zaś pańszczyźnianych chłopów w 
głodnych «niewolników fabrycznych, 
szalenie wzrósł ucisk podatkowy. 

W ostatnim okresie czasów feu- 
dałnych płacił lud rocznie 22 mil, 
koka ryżu (1 koka = 17 hektolitra), 
obecnie roczny ciężar podatkowy wy- 
nosi 641 mil. marek. Innemi słowy, 
podatki na głowę i rok wzrosły z 7'3 
marki na 12'4 m. ` i 

Oczywiście, że ciężar podatków 
większy jest obecnie także z tego 
względu, że podatki ma się płacić 


urzędników, 


ry by- 


Największego jednak ; postapa 
dokonała SABORJA w zakresie długów 
państwowych. Już przy końcu woj- 
ny: rosvjsko-japońskiej, dług Japonji 
wynosił 3,700 mil. marek, czyli 73 
mar. na głowę. Przed końcem roku 
1911 wzrósł ten dług o dalsze 1,600 
mil., czyli doszedł do 5,300 mil, (79 
marek na mieszkańca). 

Procehty i wogóle wydatki nie- 
produkcyjne pochłaniają ogromną 
część budżetu. Ż wydatków naprz. 
r. 1911 z 5096 mil. marek na spłace- 
nie długów itp., przypadło 339, na 
militaryzm 336 mil. 

Chwilami zdawało się, ze Japonja 
stoi przed bankructwem. Rozumieli 
to dobrze różni kierownicy rządu ja- 
ońskiego i zapowiadali — Katsura, 
aionji — politykę oszczędności. 

Zmniejszono wydatki na budowę 
kolei, na wystawę. Dług jednak roś- 
nie, a moloch militaryzmu —chociaż= 
by ze względu na politykę w Chi- 
nach — domaga się dalszych ofiar... 

Do. trudności- finansowych przy- 
łącza się także ten wiełki kłopot, że 
handel Japonji wykazuje*bilans smut- 
ny. Przeciętnie (w Salaich latach) 
pnpa przewyźszał eksport o, 105.6 
mil. marek. Niema nadziei na razie 
na zmianę tych stosunków, zwłasz- 
cza, że wielki fynek dla Japonii, 
Chiny, wciąż nie są spokojne. 

Oczywiście, Japonja mogłaby ra- 
tować się przez opodatkowanie klas 
wyższych. Wątpliwa jednak rzecz, 
by kasta rządząca zechciała wkro- 
czyć na tę drogę. Dalsze zaś opo 
datkowanie ludu grożi poprostu re- 
woltą, Możnaby może robić jakie 
oszczędności na niższych urzędni- 
kach, żnosząc różne synekury i.t, d. 
Lecz rząd boi się siać ńieczadowole- 
nie w tych sferach. 

Tymczasem rośnie inteligencki 
proletarjat. Reorganizacja państwa, 
rozwój przemysłu spowodowały roz- 
wó) wyższych uczelni. Te ostatnie 
dostarczają dziś więcej kandydatów, 
niź trzeba. W roku 1908 liczba u- 
rzędników wynosiła 900 tysięcy. 
Rocznie umiera lub idzie na emery- 
turę 45 tysięcy. Z wyższych szkół 
wychodzi rocznie 62 tysiące. A więc 


17 tysięcy osób nie znajduje sobie 


miejsca, proletaryzuje Się. Ma to 


duże znaczenie ze względu na ruch 
robotniczy, który 
„mków i ideolo$ów. 


potrzebuje kierow- 


" Przemysł japoński w ostatnich 
czasach znacznie się rozwinął—jed- 
nak znowu nie w takim stopniu, jak 
owszechnie się utrzymuje. Liczba 
abryk wzrosła od r. 1899 do 1909 z 
6.699 na 15,246, czyli o 230 proc; 


nistym nawet 85 


p uwagę górnictwa, oraz przedsię- 


dła, 


rek, 


"kleikiem jęczmiennym; czasam 


423,000 mna 692,000. Zwraca uwagę 
kolosalna liezba pracujących kobiet 
i dzieci. Kobiet w roku 1909 było 
451,000 z 692,000 ogółu fabrycziiego 
proletarjatu, Kobiety stanowią 65.2 
proc. proletarjatu; w przemyśle włók- 
proc. Z. ogólnej 
liczby dzieci pracujących poniżej lat 
14 — 77 proc, stanowiły dziewcżyn- 
ki. W fabrykach zapałek, szklanych 
hutach, tkalniach, przędzalniach pra- 
cuje mnóstwo dzieci poniżej łat. 10. 


Przyczyną tego, jak zobaczymy ża- 7% 


raz, w głównej mierze jest niska 
pjaca robotnicza. Powtarzamy jesz- 
Ze — nie należy przesadzać w oce- 
nie rozwoju japońskiego przemysłu. 
Główna masa siły motorowej przy- 
pada li tylko na kilkanaście łabryk. 

Należy uwzględnić, że przy po- 
wyższych obliczeniach nie wzięliśmy 


iorstw państwowych. Oprócz po- 
wyżej podanych 692,000 mamy w Ja- 
ponji 235 tysięcy górników i 129,000 
robotników przedsiębiorstw państwo- 


"wych. 


Co do zarobków 'robotniczych, to 
nawet tam, gdzie te zarobki poszły w 
górę, robotnicy zawdzięczają to -By- 
najmniej nie swemu działaniu solidar- 
nemu, (LR 
Naogół jednak ppa realna spa- 

Należy zważyć, że podanie, ja- 
koby w Japónji nie było drożyzny 
jest bajką. AV 

Płaca robocza jest minimalna. 


Np. drukarze otrzymują 0,98” marki, ~ 


tkacze 0,88 m., krawcy 1,5 m, i td. 
Kobiety otrzymują znacznie mniej 
np. w przemyśle tkackim 0,52 ma- 


Pracą wynosi zazwyczaj 12 gó- 


„dzin, lecz nieraz więcej: 14, 15. Gór- 


niey pracują krócej i otrzymują tro- 
chę więcej od 1,3 m. dziennie, - 
Zycie robotnika japońskiego jest 
nad wyraz marne. Żywi się PE 
ü- 
daje trochę ryby lub jarzyny. ` 
> W razie A io zobotnik nie ma 
pomocy żadnej. Kasy chorych  ist- 
nieją tylko w niektórych wielkich 
przedsiębiorstwach, zwłaszcza  pań- 
stwowych. | 
W razie bezrobocia—pomocy żad- 


„nej, ustaw soejalnych de facto nia ma 


gy >= ira) 

whist dla żonatego. płaca 
nie wystarcza. Zona i dzieci musza 
pracować. Tem się tłumaczy: taki 
soy procent pracujących Ko- 
iet. 
Istotnie, robotnik (najbardziej wy- 
kwalifikowany), który zarabia 1 i pół 
marki dziennie, nie jest w stanie 9- 
czywiście utrzymać rodziny. Mie- 


„w Japonji. (gdzie niedziel 


sięczny budżet rodziny. (w której prąe 
cują mąż i żona) robotniczej wynosł 
niema, i w 
miesiącu bywa tylko 2 dni bezpracy) 
60 marek. N 
Mieszkanie. nędzne, małe, z. cieņa, 
kich desek zbudowame. j 


Wiadomości ogólne, 


„© Wyjaśnienie minister- 
4alne. Ministerjum oświaty zawia- 
„domiło kancelarję kuratora, warsź. 
okręgu naukowego, że. przy, wyda- 
„waniu świadectw, w których winno 
być wymienione pochodzenie i wyz- 
nanie, należy stosować się do przepi- 
sów wymaganych, t. j. wykazywać 
te dane na mocy. dokumentów: 
„metryk, formularzy, dyplomów i do- 
„wodów. rodzinnych, poświadczanych 
„przez rabinów (dla żydów); w razie, 
jeżeli przed ukończeniem szkoły lu 
zdaniem egzaminu interesowany prze- 
szedł na wyznanie. chrześcjańskie, w 
świadectwach rzeczonych winno być 
wymienione wyznanie wiary z wysz- 
czególnieniem imienia chrześcjdńskie- 
go, bez adnotacji © poprzedniem wyż- 


*naniu. 


„Jeżeli interesowany zmienił wyź- 
„nanie po ukończeniu szkoły lub zdą- 
niu egzaminu, w świadectwie nie pó- 
winno być żadnych zmian. RE 

© Zaprzeczenie pogłos- 
'kom. Agencja. petersburska . rozë- 
„słała wezóraj telegram następujący:: 

„W niektórych gazetach parys- 
kich ukazała się wiadomość, ` jakoby 
Bank państwa otworzył Bułgarji kre- 
*łyt do wysokości 25 miljonów  fran- 
ków. „Biurg informacyjne“, upowań- 
nione zostało do. oświadczenia, że 
wiadomość ta została zmyślona. < 


IK 
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Rydzyna. Pisma ' hąkaty- 
styćzne donoszą, że sąd rzeszy w 
Lipsku odrzucił pretensje agnatów 
do majoratu rydzyńskiego, a rząd 
“pruski wypłaci 
-dzickiemu z Galieji i hr. Henrykowi 
Potockiemu' z - Królestwa Polskiego 
„przyobiecane 4 i pół miljona marek, 
< „ W zawiązku z tem pisze Dz.. Ber- 
liński: Połowę Z tych 4 1 pół milio- 
„Ra mieli ci interesowani przezńączyć 
na cele publiczne narodowe. Obecnie 
„głosi jeden z nich, hr. Antoni Wọ- 
„dzieki, żę ani myśli coś dać, bo na- 


hr. Antoniemu Wo- 


liczba robotników fabrycznych z 


(BN KOŃ DAN. 


Jakkolwiek nie poczuwam się do ciekawości, 
właściwej mojej płoi, jednakże, gdy posłyszałam 
w nocy z 17-go na 18-ty września 1895 roku, oko- 
ło północy, że powóz zajechał przed dom sąsia- 
dujący z moim, nie mogłam oprzeć się pokusie, 
wyskoczyłam z łóżka i wyjrzałam przeż okno. 

Dom sąsiedni był, jak powszechnie wiedzia- 
no, niezamieszkały. Właściciele bawili w Euro- 
pie (rzecz dzieja się w Nowym Jorku) i przed 
tym niezamieszkałym domem, zatrzymał się; właś. 
nie powóz! Latarnia, która oświetla naśzą uliczkę, 
stoi o 30 kroków po przeciwnej stronie, tak, że 
mogłam rozróżnić tylko zarysy postaci młodego 
człowieka i młodej kobiety, stojących na chodni- 
ku; ale to widziałam wyraźnie; kobieta — nie męż+ 
czyzna, zapłaciła dorożkarza. Za chwilę stali obo- 
je na schodach i dorożka odjechała, 

Jak wspomniałam w ciemności nie mogłam 
rozróżnić rysów twarzy młodej pary; gdy jednak 
w chwilę później usłyszałam zgrzyt klncza w zam- 
ku i młoda para zniknęła we wnętrzu domu, na- 
brałam przekonania, że młody człowiek jest to 
Franklin, starszy syn, pana van Burnams, zaś mło- 
gda dama, jakąś bliską jego kuzynką. Dlaczego 


jednak tak dystyngowany pan, zjawia się tak póź- 
no w domu zupełnie nieprzygotowanym na przy-. 
jęcie gości, pozostało dla mnie zagadką, o której 
myślałam jeszcze, powróciwszy do łóżka. Siląc 
się napróżno na jej rozwiązanie, zaczęłam znów 
drzemać. Nie spałam dłużej jak dziesięć minut, 
gdy nowy hałas mnie rozbudził. Brama sąsiednie- 
go domu, która tak niedawno została zamkniętą, 
otworzyła się ponownie i gdym poskoczyła do 
okna, zobaczyłam już tylko sylwetę młodego czło- 
wieka, oddalającego się pospiesznie w kierunku 
Brodway street. Młoda dama nie towarzyszyła mu 
wcale. Dziwiłam się znów, że znana powszechnie 
wytworność . Franklina van Burnams, pozwoliła 
mu pozostawić młodą kobietę samą, w tym pus- 
tym, nieoświetlonym domu. Wyglądało to raczej 
na postępek jego lekkomyślnego brata Howarda, 
który przed dwoma, czy trzema laty poślubił pa- 
nienkę z jakiejś wątpliwej rodziny i z którym 
z tego powodu cała jego rodzina zupełnie zerwa- 
ła stosunki, 

Z temi, myślami zasnęłam, usłyszawszy je- 
szcze poprzednio zegar, bijący godzinę wpół do 
pierwszej. l 

Zbudziwszy się nazajutrz rano, przyjrzałam 
się bacznie sąsiedniemu domowi, żadna okiennica 
nie została otwartą, żadna stora podniesioną, Ale 
to nie zdziwiło mnie wcale, przywykłam bowiem 
wstawać bardzo wcześnie. Gdy jednak po śnia- 
daniu wyjrzałam znów przez okno i nie spostrze- 
głam w sąsiędnim domu żadnego śladu życia, 
zrobiło mi się jakoś nieprzyjemnie. Nie przedsię- 
wzięłam jednak w owej -chwili nic jeszcze, Do- 
piero gdy wyszedłszy popołudniu do ogrodu, zo- 
baczyłam, że nawet parterowe okna w domu pa- 


na van Burńams są szczelnie zamknięte i nigdzie 
ani śladu życia lub jakiegokolwiek ruchu pozą 
fasadą starego domu dostrzedz nie można, ogar- 


nął mnie nagle taki niepokój, że pier wszego zbli 


zającego się ku naszej uliczce policjanta zawó- 
latam; podzieliłam się z nim moimi spostrzeżeniami 
i usilnie prosiłam, aby do sąsiedniego domu ,zapu- 
kał, co też, choć niechętnie, uczynił. A 
© Nie się nie poruszyło. i 

— Tam niema nikogo — rzekł policjant. 

— Postutkaj pan 'jeszoze raz .— rzekłam, 

Uczynił to, ale znów bezskutecznie. 

— Widzi pani przecie, że dom jest zupełnie 
zamknięty — zamruczał niechętnie. Otrzymaliśmy 
przytóm hakaz, aby domu w nieobecności, wła 
ściciela' strzedz i nie mam zamiaru, nakazu tege 
przekroczyć. | 

"—'fAleż w tym domu jest młoda kobieta — 
upierałam się. 

Im dłużej rozmyślałam o przygodach dzł- 
siejszej nocy, tembardziej dochodziłam do prze- 
konania; że coś niezwykłego musiało zajść w tym 
domu. 

' Policjant wzruszył‘ ramionami i chciał się 


oddalić. W tej chwili zauważyliśmy oboje, że obok 


nas stoi jakaś skromnie ubrana pani i z wyraź 
nym strachem, nam się przysłuchuje. W ręce 
miała jakieś zawiniątko. Jej mocno zaczerwienić- 
na twarz, miała wyraz takiego przerażenia, że 
w zwykłych warunkach wydałoby się każdemu 
czemś conajmniej bardzo zadziwiającem. Twarz 


tej pani wydała mi się już znaną, musiałam ją 


kiedyś widzieć w domu, lub obok domu pana van 


Burnams. 
MP (O.*d. n). 
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zo tranzakcję 2 iradem pras- 
Am  brobióño go łajdakiem, a teraz, 
żądając od niego połowy jurgieltu 
pruskiego na cele publicznego, chce 
się go zrobić osłem. 


m 


Z Cesarstwa. 
p 


kazał A strzelać. 
iura cyrkułu szaleńca 0- 
beżwładniono. 
__ „Podobno oca o ee Tr 
zmysłów z obawy, że będzie pociąg- 
nies dö bápowisdtisinosói prźeż re- 
wizję senatora ae orii di dè- 
e e ro dó zbadania czynności 
policji burskiej, 


rek 15 b. m. przeszły nader a Wt = 
nie i opiesżałe że Strony pole ego 
społeczeństwa. 

Jedynie tylko żydzi brali nader 
czynny i ożywieny tdział w przepró- 
wadzeńiu na prawyborcę żyda, coteż 
im ów bez wielkich wysiłków. 

„Na wyborców z Pabjanic zostali 
vonr p. Kazimierz Pączkiewicz, 
wiaściciel składu aptecznego na Sta- 
pa rynku i p. H Faust, właściciel 

alfi mechanicznej. M. 


Wytór p. Aleksiejewa. 


. „Na posła od ludności rosyjskąkj 
z Warszawy wybrahy został p. Alek- 


t siejew, który otrzymał yus głosów 


na. 2,280 głosujących. Z kontrkan- 
dydatów p. Aleksiejewa, największą 
ilość głosów otrzymał p. Jewłachow; 
erste głosami podzielili się pp.: 

arszyn i Łopatin.. Wybór wczoraj- 
szy dla pana Aleksiejowa jest w r. 
b. znacznie mniej Pony Slny, niż pod- 
czas wyborów do III Dumy; gdy 
wówczas głosowało nań 76 proc. wy- 
boręów,—w r. b. dało za panem Alek- 


"me pe A zaledwie 48 proc. głosują- 
l LITWY l RUSI, „ Warsz. b AA pisząc o wyniku 
p zr: om " wyborów w Warszawie, zapewnia, że 


X Demonstracje w Kijo- 
wie, W Kijowie onegdaj tłum, 
czący kilka tysięcy osób, przepro- 
wadziwszy na dworzec kolejowy tě- 

wistów bułg ch, udających się 
ojczyzny, powybijał y w kon- 


sulacie austrjacko-węgierskim. Aresz- 


towano 5 osób. 
x Powołanierezerwieżów. 
Kurjór litewski“ donosi, że zamieSz- 
i w Wilnie rezerwiści hustrjaccy 
otrzymali rozkaz powrotu do kraju. 
X Za organizację strajku. 
Do gaz. „Birż. Wied.* telegrafują 
z Wilna, że za organizację strajku z 
powodu wypadków w kopalni Leń- 
skiej ma być zesłanych do gub. wó- 
łogodzkiej na 2 do 4 lat dwuch dzien- 
jikarzy, kobieta doktór i sekretarz 
związku przemysłowców leśnych, 


Wiadomości krajowe. 


+ Pojedynek. Wczoraj w gö- 


rann odbył się War- 

£ pojedynek iwa aaa 
dieli fam szej intelig Pojedy- 
nek wywołało głośne zajście w ubie- 


dniu. 
„dj anie odbyło się bez żadnych 
następstw dla obu stron. 


Wybory. 


Wyniki w liczbach. 
Ostateczne wyniki głosowania w 
zególnych  cyrkułach wybor- 

b bp przedstawiają się liczbowo, 
jak nastę 


uje: 

I ia hy Ogólna iłość złożonych 
kart 707, otrzymali głosów: żydzi — 
597, polacy — 69, niemcy — 84, u- 
pieważniono 7 kartek. 

cyrknł: 1,228, żydzi 668, pola- 
— 460, niemcy 60, nieważnych 40. 

HI cyrkuł: 8,278, żydzi — 2,298, 
polacy 685, niemcy — 848, nieważ- 
nych — 42. 

TY cyrkuł; 2,408, żydzi — 1,771, 
polacy — 866, niemcy — 221, nie- 
ka ję — 45. 

cyrkuł: 424, żydzi — nie, po- 
lacy — 175, niemcy — 226, nieważ- 
nych — 28. 

VI cyrkuł: 1,248, żydzi—269, po- 
lacy—386, niemcy—587, nieważnych 
— 51. 


Zydzi zatem zwyciężyli w I, II, 
MM i iV cyrkułach, niemcy=w V i 
YI. Lista endecka nigdzie nie prze- 


szia, 
Białych kart, czyli nieważnych, 
złożono ogółem zaledwie 201, we 
wszystkich cyrkulach. 

Gdyby w VI cyrkule żydzi gło- 
gowali na listę Doei polacy przy- 
najmniej tu odnieśli by ENTR APVO: 


Wykóry w Pabjanicach. 


Prawybory w Pabjanicach de Du- 
my państwowej, dokonane we wto- 


" Kucharzewskiego. 


sympatje wyborców-żydów nie s 
RSA kandydata Koncentracji 4 
Są oni za kandy- 


datem, robotnikiem, p. Jagiełłą, le- 
„wicowcem. 


Wyniki wyborów w Cesar- 
s 


e. 
* Według ky ke „Ag. tel. e 
poc taj po dzień 9 b. m, skład 
TRY wyborców jest następujący. 
ybrano | Sopa tk bag prawo- 
sławnych 17, monarchistów 18, pra- 
witowców 149, prawieowców bezpar- 
śrinych 9, nacjonalistów 19, paździer- 
nikowców 18, umiarkowanych bez- 
partyjnych 1, postępowców 15, kade- 
w 27, nych 5, lewicow- 
ców 8, poser 47, niemców 29; mu- 
zułrmmanów 5, żydów 17, łotyszów 22 
i osa 9. i > A 
em prawicowców wybrano 
198, czyli 47 proc, wyborców, człon- 
ków centrum, łącznie z niemcami, 
członkami baltyckiej partji konsy=t 
o dy odry 67, = i 4 
proc; pr wicieli opozycji i © 
Sopleminóoów 150, czyli 37 proo. 


Zamknięcie 
Wystawy rzemieśl.-prze- 
mysłowej. 


Wczoraj, w ostatnim dniu 
wrmewy PP a rzemy- 


nia 
9 park Staszica bar- 


słowej, zwie 
dzo wiele osób. 

Jest to dowodem wielkiego zain- 
teresowania jakiem cieszyła się wysta- 
wa od pierwszego dnia otwarcia, 

Około godziny 8 wieczorem ną 
estradzie muszli koncertowej ukaz 
się w pełnym składzie komitet A 
stawy, Pr członek p. Bzybiłło, 
zwrócił się do zebranej dimanić pu- 
bliczności z gorącem przemówieniem, 
w którem podkreślił doniosłość urzą- 
dzania wystaw dla rozwoju rzemiosła 
i przemysłu F ge, yy 

Pan Szybiłło zaakcentował rów- 
nież, że wystawa utworzoną została 

od hasłem równouprawnienia wszyst- 
ich rzemieślników polskich bez ró- 
Pis, wygnania i pochodzenia, 

Następnie hę i komitetu wy- 
stawowego p. Wagner ogłosił © zam- 
knięciu wystawy, czemu zawtórował 
donośny głos dzwonu, znajdującego 
się jeszcze w pawilonie Stow. odlew- 
ników. 

Publiczność z żalem opuszczała 
teren wystawowy, z tą wszakże otu- 
chą, że, według zapewnień SOSY 
resursą rzemieślnicza dołoży wsze 
kich starań, aby za lat kilka urzą- 
dzić znowuż w Łodzi wystawę prac 
rzemieślników polskich w znacznie 
rozszerzonym zakresie, 

Około godz. 11 wieczorem w lo- 
kalu resursy przy ul. Widzewskiej 
NM 117 zebrało się liczne grono osób, 
złożone z członków komitetu wysta- 
wowego, POCIE! prasy, Za 
PAY gości, oraz wystawców, 


y przy wspólnej biesiadzie pogwa- 
rzyć o bądź co badź ryzykownym, a 


"Fb WY TE 


trwa- P 


jednak owochym w rezultacie czynie, 
Fakt było urządzenie wystawy przez 
młodą, a pożyteczną nad wyraż in- 
stytucję, jaką jest resursa rzemieś|!- 
nicza, 

Ogólny nastrój harmonijny, szcze- 
gólniej zaś zadowolenie bijące z lie 
człońków Tesutsy rzemieślniczej, dum- 
nych z dokonanego dzieła, usposabia- 
ło rytmicznie dó wesołej gawędy i 
biesiady, 

Szereg toastów rozpoczął redak- 
tor Jan Garlikowski, zwracając swe 
przemówienie do jedynej, obecnej na 
zebraniu, przedstawicielki — wystaw- 
czyni pracy kobiety polskiej, p. Kop- 
czyńskiej. 

Mówca podkreślił chlubne stano- 
wisko, jakie zajęła kobieta polską — 
pracowniczka ña polu rękodzielnie- 
twa krajowego i dla ©pamiętnienia 
tej, tak doniósłej chwili, zapropono- 
wał zarządzenie składki na rzecz 
szwalni przy stowarzyszeniu „Koła 

anien* w Łodzi, którego zadaniem 
est opiekowamie się młodemi nieza- 
możnemi dziewczętami i Kształcenie 
ich moralne oraz wini 

Zaznaczyć należy, że Szwalnia 
«Koła panien* przyjmowała udżiał w 
w wystawie i otrzymała w zupałno- 
ści zasłużone odznaczenie. 

Momentalnie posypały się ofiary 
i na ręce p. Garlikowskiego złożono 
na sżwalnię przy „Kole panien* rub. 


18 KR. 18. 
p a ie e 69 MaS E 
wy p. Wagüer, p. 0, 
Filipowicz, P. Nitecki, p. Osuchów- 
ski, p. Gawroński i wielu innych. 
Górące przyjęcie znalazło prze- 
mówienie p. Rymkowskiego, Etóry 
mat pi Dyk składkę na „Gniazdo“ 
opieki nad dzieómi. Znów posypały 
es. d i A! tę, tak rh in- 
ucję, Złożono na ręce p. Rymkow- 
se 0 kilkanaście POŁ j í 
ycznie, wesoło i gwarno 
było ia dot raj gal teg” któ- 
re przeć o się do nej nocy. 
Poydodać bieśji A eee e RAB 
na w Łodzi firma „A. Piotrowski“ do- 
konała zdjęcia fotograficznego przy 
świetle magnozjowem. 
Dla ścisłości zaznaczyć należy, 


że na wczorajszem zebraniu nie było - 


pol- 


praon taisie 
Wa- 


kiego w Łodzi, jak 
no z tego powodu, iż redakcję 
pisma pominięto w zaproszeniach. 


Z Tow. Krzewienia Oświaty. 


Po długiej rzy uso wej rzerwie, 
PEATE FEZNESCH odczytów, 
sekcja uniwersytecka rozpoczyna swe 
Ce. EA sali odczytowej przy 
Mikołajewskiej N+ 11 otwierają 
się już w nadchodzącą niedzielę. Na- 
razie dawane będą tylko odczyty 
niedzielne, rozpoczynające się pun- 
ktualnie o godz. 4 po „A 
Projektowane są również sobot- 
nie odczyty wieczorne popularne, 
oraz ód czasu do czasu odc mniej 
„bory w środy lub czwartki. 
ematu do odczytów dostarczą różne 
dziedziny wiedzy zarówno społecznej, 
jak i przyrodniczej, będą poruszone 
najbardziej aktualne i Rook; naszego 
życia umysłowego i ekonomicznego, 
W szeregu prelegentów tegorocz- 
ny i pras SAI siły zamiejscowe, 
głównie z Warszawy, które wymie- 
niamy wraz z tytułami odczytów, 
H iS PEREO WEN — Sa a sta- 
* 1 „Hugo Kołłątaj; 2 „ Gąsio- 
rowski — "Rola hietiżyczną klaszto- 
rów w Polsce*, „Zydzi w Polsce* i 
„Kultura odrodzenia“; 3) J. Winnicki 
— „0 początku rodziny“;- 4) L. Al- 
ter — „Wielki przemysł i wytwór- 
czość duchowa*, „Podatki oraz ich 
znaczenie*; 5) kilka odczytów L. Krzy- 
wickiego; 6) L., Lutostański — „O pra- 
wach małżeńskich*; 7) J. Dombrow- 
ski — „Przestępstwo i przestępca“, 
„Postępowanie sądowe w sprawach 
kryminalnych; 8) S, Ehrenkreuz — 
Rozwój techniki i dróg komunikacji; 9) 
j Tomaszewski—„Zaręczynyi małżeń- 
stwo“; 10) „L. Lewin—„Historja parla- 
mentua ngielsk.*, „Panowanie Ludw. 
XIV; 11) Konciński — „O myśli ludz- 
kiej”; 12) 8. Baczyński — „Rozwó 
mowy i pisma“; 18) Rząśnicki — „ 
prostytucji*; 14) Nagórski — „O pra- 
wach własności“; 15) R. Bauera — 
„Twórczość Zygm. Krasińskiego; 16) 


trzeciego pisma 
Des Torni 


A 


, 
ENT, E WB 


S$. Baczyński — (Slowa i eżyn*; 17) 


N. Gąstórowskiej — „Słowianie pier- 
wotni*, „Złoty okfes kultury polskiej“; 
„Stanowisko żydów w Polsce srednio- 
wiecznej”, „Pólśka niepodległa*; 18) 
L. Alter — „Kryżysy przemysłowe 
a związki zawodówe*; 19) 8. Koniń- 
ski — „Dusza zwierzat i człowieka *; 
26) M, SIA — „Koniec światła”; 
21) Bug. Sokołowski — „Szczęśliwa 
Anglja; 22) p. Matji Stołyhwó--„Roż- 
wój życia na ziemi“, „Człowiek kó- 

alny*, „Rożwój ras ludzkich*, „Kart- 

a z przeszłości óżłówieka” i wiele 
ińhńych. 

Z prelegóntów miejscowych wy- 
papia: Dr. Kaufmań, Dr. Klosenberg, 
Dr-ka Przedborska, Dr-ka Baumgar- 
tenówna, b. Mechowiócki (podróże do 
Australji), prot, Wysznaćki, p. Domi- 
nikiewież, Dr. Skalski i inni. 

0 każdym odczycie podawane bę- 
dą wzmianki w pismach, i prócz te- 
ga będą rozlepiane afisże pó całem 
mieście, 


Przedstawienia Ola naszych 
prenumeratorów. 


Na 7 z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla ER Arp yk DA- 


szych, które o e się w teatrze 
Popularnym 
w środę 23 października 


wybraliśmy sztukę w 4 aktach 
Sudermana pi t 


Bilety, ża okazaniem kwitu z 0- 


płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego 
po następujących cenach; 
Loże po rb. 1 kop. 80. 
Krzesło ir 1,8218 . .. 60 kôp: 
M 4,6,617 , 48 „ 
M 8, 9,10,1ŁI12 42 „ 
$: 18, 14 1 16 . 87 , 
» 16, 17i 18;, 88 , 
» ostałe. . „ 27 „ 
st czne b r SB ow 
„ dalsze , ” . LJ 32 b 
naj Kogi 28 „ 
Balkon 1 rzędu . . 86 ; 
MAN ERE 3 seo z Bij 
OS E ae e 25 y 
» 6,718 . ; 20 , 
Galerja numerowana . 20 , 
„ lienumęerowana. 18 „ 


Szatnia i programy bezpłatnie, 


Dziś odbędą się bezpłat» 


ne porady prawne w redak- 


cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz, 


= (6) Cyrkularz naczelnk 
ka łódzkiej dyrekcji nauko« 


e+. Naczelnik łódzkie k 
Shakam rozesłał do a bai ya 


drugiej i 
i pnych szkołach popap yoh 
w bieżącym roku szkolnym nauka 
w tych szkołach może odbywać się 
na dwie zmiany. i 
Gyrkularz ten przyjęty będzie z 
radością przez rodziców tysiący dzie- 
cj, które, wskutek skasowania dru- 
giej zmiany, zostały usuniętó ze 
szkół. i 
= (s) [gzekwowanie przez 
policję. bowiązek  egzekwowa- 
nia przez policję niewpłaconych na- 
leżności na rzecz kas pożyczkowo- 
oszcządnościowych, jak Się zdaje, 
wkrótce już ustanie, W ostatnich 
czasach, na skutek raportów otrzy- 
manych przez departament policji, 
okazuje gię, iż liczba spraw egzaku- 
cyjnych od towarzystw  poźżyczko- 
wo-oszczędnościowych c 
wzrosła, dochodząc w niektórych 
miastach do 90,000, co przeciąźu pra- 
cą policję wykonawczą. Czynności te 


niepomiernie - 


Ne 240. 


więc wymagają specjalnych funkcjó- ` 


narjuszów. Powstało podobno kilka 
projektów załatwienia tej sprawy, 


między innemi: albo składanie -przez' 


towarzystwa pożyczkowo-oszczędnoś- 
ciowe pewnych funduszów na utrzy- 
manie specjalnych urzędników do 
egzekwowania tego rodzaju należnoś- 
ci, lubsteż całkowite ich odebranie 
organom policyjnym i przelanie na 


komisarzy sądowych, których liczba. 


zostałaby odpowiednie zwiększona. 
= (6) W sprawie budowy 
szpitala miejsktirgo wczoraj 
wiecżórem odbyło się w magistracie 
posiedzenie członków komitetu budo- 
wy szpitala. Przewodniczył ná po- 
siedzeniu radny miejski dt. I. Watten, 
który zdał sprawę pertaktacji ze ji 
cjalistami od budowy szpitali. - 
stanowionó przystąpić do budów 
szpitała możliwie  jaknajprędzej, 
Członkowie komitetu, którzy delego- 
wani byli zagranicę dla zwiedzenia 
dg „winni opracować Szkice, 
które bądą służyć za podstawę do 
opracowania kosztorysu i planów bu- 
owy szpitala, Szkice te powinny 
być gotowe nie później, jak na 14 

listopada r. b. 

= (0) Z magistratu, Dziś 
wieczorem odbędzie się w magistra- 
cie PA radnych magistratu, 
na którem między imnemi, będzie 
wznówiona sprawa rejestracji zgonów. 
= (0) Howe koleje. W ze- 
mencie kolei 


szłym tygodni w 
żelaznych ministerjum komunikacji. 


rozpatrywano projekt budo kolei 
z Móksandrowa Z ozrókicoł, przez 
Zgierz i Ozorków do Łęczycy. Pro- 
jest ten przyjęto w zasadzie i posta- 
nowiono, że kolej ta będzie szeroko- 
torwa. Najwięcej szans na otrzy- 
manie tej WSA ma kólej fabry- 
cznó-łódzka. Również zgodzono się 
w zasadzie na budowę kolejki z Brze- 
zin do Koluszek, Koncesją tę otrzy- 
ma zapewne Towarzystwo łódzkich 
kolejek podjazdowych. 

ojekt budowy kolejki z Kolu- 
szek do Rogowa został odrzucony. 


W przyszłym tygodniu odbędzie 


się drugie posiedzenie w departa- 
mencie kolei NE na którem 
będą rozważać projekt kilku innych 
nowych Kolei. 

= (r Ze Stow. „Praca. 
Biuro Stow. zaw. rob, przem. włókn. 
„Praca*, z dniem 1 b. m. przeniesio- 
ne zostało do nowego lo 
ul. Radwańskiej Ne 19. 

Biuro jest otwarte codziennie od 
godz. 6 do 9 wiecz. W godzinach 
tych załatwiane są wszelkie czynnoś- 
ci, wchodzące w zakres działalności 
Stow, Zarząd biura udziela swoim 
członkom porad prawnych, chorym i 
pozbawionym pracy członkom wyda- 
ję zapomogi, w wysokości trzech rub- 
i tygodniowo, przyjmuje składki 
miesięczne i zapisy nowych człon- 
ków. 

Zarząd uprasza, za naszem po- 
średnictwem, pp.człopków © regularne 
wpłacanie składek miesięcznych, 
gdyż zaległości w wpłacaniu skłądek 
wstrzymują prawidłowy rozwój Sto- 
warzyszenia.. 

ibljoteka Stow. czynna jest w 
dni powszednie od godz. 6 do 8 wie- 
czór, a w niedziele od 11 rano do 1 
po południu, 

= (c) - awieszsnis wycłat. 
Zawiesił wypłaty p. Albrecht Prus- 
sak, właściciel fabryki wyrobów weł- 
nianych. Pasywa wynoszą 120,000 
do 140,000 rb. f 

= (t)P rzyięcie parò u miej- 
skiego. Onegdaj w południe spe- 
cjalna komisja złożona z obywateli, 
rzeczoznawców i budowniczych miej- 
skich, pod przewodnietwem radcy 
miejskiego, p. Mireckiego, przyjęła 
już wita wielki park miejski 

rzy ul. Pańskiej, przyczem uchwa- 
„łono, że za niezdrowe lub uschłe 
drzewka należy potrącić z kaucji p. 


Chrzońskiego, urządzającego park, 
przeszło 1,200 rb. 
= (b) stow. upców w Ło- 


dzi. Piotrkowska komisja gubernja|- 
na do spraw stow. i zwiazków, za- 
twierdziła ustawę  nowozałożonego 
„Stow. kupców łódzkich“. 

Według ustawy przy stów. utwo- 
rzone być może biuro asekuracyjne. 
Członkowie przyjm. będą bez różnicy 
wyznania, Celem Stów. będzie zwal- 
paok interesów handlowych człon- 


Tr JOSE TN A 7 


Y sty dochód wyniósł rb. 6,724 


u, przy . 
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NOWY RURJER ŁÓDZKI — 15 października 1912 r. tS RB 


= (0) Z chrześc. Tow. dos 
Kroczynniości, Wyznaczone na 
wczoraj po południu, w lokalu Tow. 
kredytowego m. Łodzi przy ul. Sred- 
niej, ogólne roczne zebranie człon- 
ków chrześcjańskiego Tow. dobro- 
abo re węg nie- doszło do skutku i 
odbędzie się w drugim terminie, za 
tydzień, w tym samym lokalu. 

= (b) Bezrobocie. W fabry- 
ce Rychtera przy ul. Nawrot nr. 82, 
32 robotników zaprzestało pracy. 


Bezrobocie wynikło na tle nieporozu- 


mień wewnętrznych. 

= (s) Bachód z Unia è wiat- 
ka na BalszdoŃ, Rezultat z 
dnia kwiatka ha korzyść „Gmiazda* 
w dniu 15 września r. b, był nastę- 
pujący: Przychód rb. 9,128 kop 5. 
rozchód rb. 2,398 kop. 84, czyli czy- 
op. 18, 
= (b) 4 sądów. Dnia 21 b. m. 
id na 3 dniowa kadencję do 

dzi specjalny wydział warsz. izby 
sądowej dla rozpoznania kilku spraw 
politycznych, 

Sąd żasiadać będzie w gmachu 
magistratu. drut t i 
— Drugi ia} karny piotr- 
kowskiego San dk gowego prab- 
wa na kadencję do Łodzi d. 30 b. m. 
Rozważane będą sprawy karne. 

— Zjazd sędziów pokoju rozwa- 
żać będzie od 24 do 26 b. m. szereg 
spraw karnych i cywilnych. 


= (r) Koncertr „Wiedzy”. 
XVII koncert popularny Tow, „Wie- 


dza* odbędzie się w niedzielę d. 20 lem 


b. m. w Sali koncertowej (Dzielna 
18). Początek o gódz, 8 pa południu. 
Program koncertu bardzo bogaty 

i urozmaicony zapowiada występ 
kwartetu smyczkowego, dekłamację 
p. M. Gzekańskiej i p. A. Czerwiń- 
skiego, grę na skrzypcach p. Bara- 
basza, śpiew p. Dąbrowskiego solo i 
BP. Melchenkiewicza i Wystopa w 
necie orby popisy chóru „Koła pra- 
cowników kolei fabr.-łódzkiej*, Soli- 


stom akompanjować będzie p. Szcze- 


cię osób, któ 
a życzenie osób, które pragną 
rozwoju bibljoteki i PIO Tow. 


aWiedzą*, ceny miejsc pierwszych 4 
„rzędów krzeseł 


podniesiono do 30 
kop, cena jucy tar 16 kop. 

= (r) że Stow. robotników 
chrześójąńskich, W niedzielę 
20 października w Domu Ludowym 
Przejazd Nė 34, kółko ` dramatyczne 
Stow, rob. chrz. pod kierunkiem ar- 
tysty dramatycznego p. T. Orłowskie- 
go odegra komedją w 4 akt. z Sien- 

iewicza pt, "Bajduzzak. 
Początek o godz. 7 wiecz. 


= (e) Xara admiristracyj|- 
na. Zà urządzenie odczytu dr. Gar- 
lińskiego z udziałem przybyłych do 
Łodzi, w celu zwiedzenia wystawy 
rzemieślniczo - przemysłowej, ezłon- 
kiń różnych stowarzyszeń kobie- 
cych w Królestwie Polskiem, komitet 
wystawy skazany został administra- 
cyjnie na 25 zb. grzywny: na taką 
samą karę skazany został dyrektor 
szkoły handlowej kupieetwa łódzkie- 
go, p. W. Klos, gdzie odbył się ten 
odczyt. 

= (b) Za wyzyssiwanie 
pracu acych. Za przetrzymywa- 
nie robotników po nad normę godzin 
prao skazani zóstali przez sędziego 
I rewiru, zarządzający fabryką Lu- 
dwika Nippego -- Adolf Nippe na 
15 rb. lub'8 dni aresztu; zarządzają- 
cy fabryką Abrama Kaleckiego (Sred- 
nia 67) Dawid Frydman oraz zarzą- 
dzający fabryką „Kowalskiego i Jes- 
kiego (Trębacka 15) Kowalski na 5 rb. 
lub 1 dzień aresztu, zarządzający fa- 
bryka „Szópsa ul, (Południowa 68) 
Adolf Lejbzohn na 50 rb. lub 14 a- 
resztu; zarządzający fabryką G. Sze- 
rera (Skwerowa 9) Ryszard Agater 
na 15 rb. lub 3 dni aresztu oraz za- 
rządzający fabryką „M. Rzepkowieza 
i Monczki* (Srednia 77), Izaak Zamski 
na 25 rb. kary lub 7 dni aresztu. 


= (b) tary sądowe. Sędzia 
pokoju rew, skazał następujące 
osoby: Za handel w godzinach nie- 
dozwolonych Idę Kapłan (Stary Ry- 
nek) na 8 rb. lub 1 dzień; właściciela 
iwiarni przy al. Zgierskiej nr. 9, 
afała Wajsberga na 11 rb. lub 8 
dni aresztu; Rozalję Masztalewiez — 
za obelgi czynne na 5 dni aresztu; 
Jana Woźniaka za oszczerstwo na 14 
dni aresztu; za zakłócenie spokoju 


publicznego. Stefana Hochmana, i Wia- - 


dysława Holmika ma 8 „rb. lub 1 
dzień aresztu: Ajzyka Kissina na 12 
rb. lub 3 dni; Kalisza za obelgi cżzyn- 
ne na 10 dni aresztu. Tenże sędzia 
skazał Mirlę Kauf na miesiąc wię- 
żienia za przywłaszczenie 26 rb. po- 
zostawionych na stole przez Abrama 
Szperlinga. 
= (b) Aresztowania popi- 
sowych. W ciągu bież. tygodnia 
licja aresztowała kilku młodych 
udzi, którzy dla uniknięcia służby 
wojskowej poddali się rozmyślnie 
okaleczeniom — przeważnie obcięciu 
wielkiego palca u nogi. | 
WYPADKI. 


= (p) Z wyczerpania. Wan- 
da Gram, łicząca lat 16, bez zajęcia 
i mieszkania, znaleziona została wczo- 
raj przed wieczorem o godz. 5 i pół 
po pół na ulicy Wschodniej przed 


domem nr. 44, w stanie zupełnego 


wyczerpania sił, W karotce Pegoto- 
wia odwieziono dziewczynę do 8zpi- 
tala w stanie groźnym. 

— 0 godź. 8 wiecz. znaleziono 
na ulicy Spacerowej przed domem 
nr, 2, 19-letnią Minę Majdę, pozosta- 
jącą bez zajęcia i bez mieszkania, 
omdlałą z głodu i wyczerpania sit, 

= (p) Zamachy samobójcze. 
Wezoraj o godz. 2 po południu 20 
letni N. M. syn kupca, usiłował się 
otruć odwarem tytoniu; lekarz Pogo- 
towia żapobiegł katastrofie. 

~ Icek Sztyglic, handlarz, liczą- 
cy 17 lat, usiłował otruć się karbo- 


Lekarz Pogotowia uratował zroz- 
paczonego. 

= (b) NWiefortunna kra- 
dzież, W składzie gotowych ubrań 
Schmechla przy ul. Piotrkowskiej, 
ujęto wczoraj niejakiego Władysława 
Wieczórka, 
pod pozorem kupna i ukrył pod pe- 
leryną garnitur, przygotowany dia 
jednego z klijentów. 

LE tk na razie IK S: 
mano go dopiero przy zbiegu ul, Be- 
nedyke | Płotekowskiej. 


Włamywacze kas. 
Dziś w nocy, niewykryci dotych- 
czas sprawcy dostali się na strych 
domu przy ul. Piotrkowskiej Nt 44 
i przebiwszy otwór w podłodze, spuć- 
cii się na I piętro, do składu towa- 
rów wełnianych H. Z. Ponizowskiego. 
Rabusie rozbili stojącą w kanto- 
rze składu kasę żelazną i zrabowali 
5000 rb. w gotówce, czek na 2000 rb., 
wystawiony przez Bertę Hofman oraz 
biżuterję wartości 800 rb., należącą 
do współpracownika army, Kermana. 
Opróżniwszy kasę rabusie zabrali 
bogaty łup i wyszli ze składu tą sa- 
mą drogą, nie zapomniawszy przed- 
tem umyć ręce po „pracy* 
) (0). 
ZAMIEJSCOWA 


== (m) Z Pabianic. Wczoraj 
prz byt z Piotrkowa do Pabjanic na- 
Solik łódzkiej dyrekcji naukowej 


rer k który po zwiedzeniu tu- 
l 


szych szkół początkowych, udał 

się do miejscowego magistratu na sesję 
szkolną, gdzie między innemi kwe- 
stjami szkolnemi podnoszona była 
sprawa powiększenia nauczycielom 
pensji oraz wyznaczenia im dodatków 
mieszkaniowych, których obecnie nie- 
otrzymują. 

o skończeniu sesji p. B. odje- 
chał z powrotem do Piotrkowa. i 

= (x) Prawybory miejskie 
w Łęczycy, W d 15 b. m, w 
Łęczyczycy odbyły się prawybory 
miejskie. Wybrany został na wybor- 
cą ód m. Łęczycy 240 głosami p. Zy- 
gmunt Gryżewski, obywatel łęczycki 
i członek licznych instytucji miejsco- 
wych. ha 

— (x) Napad i rabunek, 0- 
negdauj, o godz. 11 wiecz. do idącego 
ul. Długą w Konstantynowie, Gusta- 
wa Kana, podbiegł niejaki Frydrych 
Helbrych i uderzeniem kamienia po- 
walił go na ziemię, a następnie wy- 
ciągnął mu z kieszeni 3 rb.' 30 kop. 
Napastnika aresztowano. 

= (x) £miewć przy pracy. 
Węezoraj, w godzinach rannych, na 
budowli Augusta Dytbrenera w Pro- 
boszczowicach gos Zgierzem, cieśla 
Walenty Witasik, lat około 40, za- 
mieszkały na Stemplowiźnie, w gmi- 
nie Lućmierz, zajęty przy wiązaniu 
dachu, . został uderzony - spadającą 


tóry wszedł do składu 


krokwią, wskutek czego spadł ze zna- 


cznej wysokości i uległ pęknięciu 
czaszki, oraz ogólnemu  półłuczeniu. 
W. zmarł po upływie kilku minut, 


nie odzyskawszy przytomności. 

(z) Mapady bandyckie. 
Onegdaj, około godz. 10 wiecz., na 
szosie łęczyckićj, w lesie lućmierskim, 
na powracającego ze Zgierza do da- 
mu, mieszkańca Ozorkowa, leka Stor- 
cha, woźnicę, napadli dwaj bandyci i 
zrabowali mu 12 rb. Bandyci uzbro- 
jeni byli w grube pałki i początkowo 
domagając sią od S. dobrowolnego 
oddania pieniędzy, mówili po rósyj- 
sku; po dokonamu rabunku zaś — 
pe polsku. 

Wkrótce po tym napadzie, w tem 
safiem miejscu i, prawdopodobnie, 
ciż sami bandyci, usiłowali ogtabić 
jakiegoś włościanina jadącego wozem, 
(sA ten stawił tak silny opór, iż ban- 
dyci musieli kapitulować. Zanim jed- 
nak walka skończyła się tak pomysl- 
nie dla napradniętego, został on przez 
rabusiów dotkliwie pobity, ji 

Włościanin ten wiózł 
kwotę pioniędzy, które 
odwadze, ocalały, 


ZNACZĄ 
dzięki jego 


że sceny i ćstrady. 


Teatr Polski. | 
Ż kancelarji teatru komunikują 


Piątek, 18 b. m. „W Gołębnika* 
ceny populatie, 

Sobota, 19 b. m., o godz. 4 przed- 
stawienie dla młodzieży „Wicek i Wa- 
cek“, ceny popularne; o godz. 5.15 
„Cyganerja Warszawska“, która na 
wczorajszej premjerze zdobyła ogólne 
uznanie. 

Niedziela 20 b. m, o godz, 81 
pół „W Gołąbniku*—ceny zniżone; o 
godz. 8.15 „Cyganerja Warszawska* 


nam 


Teatr Popularny. 


' Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś w piątęk arcywcesoła kome: 
dja z francuzkiego „Mąż o dwuch 
żonach“, 

„ Jutro w sobotę, o g. 3i pół. pó 
poł. po cenach najniższych znakomi- 
ta sztuka Sudermana „Honor; wie- 
czorem zaś 6 godz. 8 m. 15 po raz 
pierwszy sztuka w 5 aktach ze śpie- 
wami i tańcami H. Sienkiewicza „Pan 
Zołzikiewicz* z muzyką 24. Noskow- 
skiego. Treść sztuki nader zajmująca 
i aktualna przedstawia bowiem w 
barwnych scenach, tchnących siłą 
dramatyczną, losy młodego rekruta. 


którego podstępnie odrywają od og-. 


niska rodzinnego i ubierają w mun- 
dur wojskowy. 


Kronika: sądowa. 


Korzystny procetcier. 


Folczer, Szaja Markowicz, zamy* 
ślił widocznie w krótkim czasie i 
lekko zrobić majątek, Podejmował 
się on różnych „operacji“, a między 
innemi „zwalniania rekrutów} od 
wojska". 

W 1910 roku, zgłosił się do nie 


go tutejszy mieszkaniec, Lejzor Sied- 


lecki, który nie: pragnął służyć w ar- 
mji. Markowicz ofiarował swoje u- 
sługi i dokonał maleńkiej operacji, 
mianowicie obciął Siedleckiemu trzy 
palce u prawej nogi. 

Władze policyjne otrzymały pew 
ne informacje 0 „pożytecznej* dzią- 
łalności Markowicza i stwierdziły, że 
wypadek z Siedleckim mie był pó- 
dobno sporadyczny. Rezultatem pa: 
wyższego było pociągnięcie do odpo 
wiedzialności 
wicza. 

W tych dniach powyższa sprd* 
wa rozpatrywana była przez sędzie. 
go JV rewiru m, Łodzi, który wobec 
ujawnionych dowodów winy ze strony 
Markowicza, skazał go na rok wię- 
wienia, zaś Lejzora Siedleckiego, ne 
3 mięsiące wojennego więzieńia z ża 
mianą na odpowiednią karę 0'chle- 
bie i wodzie (w razie braku. miejsce 
w wojennem więzieniu), prócz tego 
na włączenie do szeregów armji czyn 
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Szaja Markowicz jest obecnie 
właścicielem nieruchomości w naszem 
mieście. Widocznie proceder był ko- 
rzystny. 

Markowicz zakłada apelację do 


Zjazdu sędziów pokoju, co nikogo 
zdziwić „nie powinno,  wątpliwem 
wszakże jest czy osiągnie złagodze- 
nie kary, (b): 


—— 


' Wojna na Bałkanach. 


= z TE 


= 


"= 
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Wypowiedzenie 
woiny-. 


BIAŁOGRÓD, 17 października. 
Dziś wieczorem nastąpiło 
wspólne wypowiedzenie woj- 
ny Turcii przez Serhję, But. 
garię i Grecję. 

WIEDEŃ 17 października. „Biuro 
korespondencyjne* donosi z Konstan- 
tynopola, że Porta wręczyła paszpor- 
ty posłom: serbskiemu i bułgarskiemtu. 

KONSTANTYNOPOL, 17 paździer- 
nika. Posłowie bułgarski i serbski 
z personelami misji i konsulatów wy- 
jeżdżają z Konstantynopola jutro ra- 
no na parowou rumuńskim. Herby 
poselstw i konsulatów oraz archiwa 

rzeniesiono do ambasady rosyjskiej, 
óra wzięła na siebie obronę podda- 
nych bułgarskich i serbskich. 

Wyjazd posła greckiego spodzie- 
wany jest na innym parowcu rumuń- 
skim. Obronę poddanych greckich 
biorą wspólnie ambasady rosyjska i 

„ francuska. 


Bitwa. 
BIAŁOGRÓD, 17 (10). Bitwa w 
-pobliżu Prepołaca trwa w dalszym 
ciągu. 
zwycięstwa czarnogór 
ców. 
PODGORYCA, 17 (10). Dywizja 
i północna wojsk czarnogórskich wczo- 
raj rano zajęła Berane:  Zabrano 
mnóstwo jeńców, duże zapasy amu- 
nicji oraz prowiantu i 14 dział. 


PODGÓRYCA, 17 (10). Północna . 
dywizja wojsk czarnogórskich, pod- 


dowództwem  generala  Vukoticza, 
wozoraj wieczorem zdobyła szturmem 
fortyfikacje Cernowoch i Jełowica, W- 
ręce czarnogórców wpadły dwie ar- 
maty Kruppa i mnóstwo amunicji. 

Następnie czarnogórcy zawładnę- 
fi miastem Berane, zdobywając 12 
polowych armat Kruppa, mnóstwo 
naboi wojennych, amunicji, mąki i 
prowiantu. 

Straty. czarnogórców: 10 zabitych 
131 rannych. W Berane znajdowało 
się 4,000 Żołnierza regularnego i 8,000 
nieregularnego. Narazie wzięto do 
niewoli 500 turków. 

Czarnogórcy wraz z powstańca- 
mi z okolicy Berane ścigają ucieka- 
acych turków we wszystkich kierun- 

ac 


Dziś rano w historycznym. serb- 
skim klasztorze Jerzowe Słupy od- 
prawiono nabożeństwo na intencję 
Zachowania w zdrowiu króla Mi- 
kołaja. 

Ustąpienie posłów. 

BIAŁOGRÓD, 17 (10), Według 
deniesień „Polityki*, posłowie: fran- 
cuski Decaux i austro-węgierski U- 
gron będą zastąpieni przez innych. 


Celegramy własne W. A.C, 


Grecja wojuje. 
ATENY, 18 października (W) — 
Rząd grecki uchwalił wypowiedzenie 
wojny. 
Kroki wojenne. 
KONSTANTYNOPOL, 16 -paź 
dziernika (W).—Bułgarja, Serbja i 
Grecja rozpoczęły regularne operacje 
wojenne nad granicą turecką. 


zacięta bitwa 
KONSTANTYNOPOL, 18  paź- 
dziernika (W).—Wojna rozpoczęła się 
na dobre, pojedyńcze utarczki, do= 
prowadzą do powszechnej walki. 
Wzdłuż kolei wschodniej, nad grani 
eą bułgarską i serbską wojska tu- 


rockie wyruszyły pod Mustafem pa- 
szą nad Maricę, gdzie napotkały na 
silny opór ze strony bułgarów. Zwy= 
„kła uiarozka 
„zacięłą bitwą, 


rzeszła niebawem w 
która trwała do rana 


lecz walka nie została rozstrzygnięta. 
Gdy turcy, wzmocnieni przez liczne 
posiłki, zaatakowali nagle piechotę, 
wojska bułgarskie cofnęły się, aż do 
Karamanli. Turcy dążą za nimi w 
odległości 20 kilometrów nad granicę 
bułgarską. 
Krwawa walka. 
KONSTANTYNOPOL; | 18 
dziernika (W)—Przyszło dziś nad 


granicą do krwawej walki pomiędzy ' 


wojskiem tureckim a przedniemi 
strażami bułgarskiemi. Rząd turecki 
zapewnia, źe bułgarzy napadli pierw- 
si i dlatego uważa to za rozpoczęcie 
wojny ze wszystkiemi konsenkwen- 
cjami. 
Ucieczka Czarnoyórców. 
KONSTANTYNOPOL, (W) 18 paź- 
dziernika Korespondenci urzędowi za- 
pewniają, że pod Skutani czarnogórcy 
uciekli z pola walki, zostawiając 600 


zabitych. Jest to zapewne wiadomość- 


tendencyjna przez rząd. 

LONDYN, (W) 18 października 
Trzy eskadry otrzymały rozkaz przy- 
gotowania się do odjazdu na morze 


sródziemne dla obrony interesów. 
poddanych angielskich w czasie 
wojny. 


SMIRNGHAM, (W) 18 paździer- 
nika. „Daily Post* donosi, że Poinca-- 


re wyraził zgodę na porozumiewanie 
się w Londynie z ministrem Grygem 
w kwestji wschodniej, o ile zajdzie 
tego konieczność. 
KONSTANTYNOPOL, (W) 18 
października. Dewizje rezerwowe w 


"Ersorum, Frfingian i Balbour nad 


granicą rosyjską otrzymały rozkaz 
zmobilizowania się. Minister wojny 
wyjechał powtórnie do Adrjanopola, 
aby objąć główne dowództwo. Podo- 


« bno 2 dywizje tureckie przybyły już 
"do Skutari, 


PARYŻ, 18 paździenika. (W.) — 
„Times* donosi, że wiedeński amba- 
sadór angielski oświadczył pewnej 
wybitnej osobistości, że Anglja prag- 
nie wziąć Kretę. Inna wiadomość 
opiewa, że Anglja skłania się do sta- 
nowiska Ausrto- Węgier, które pragną 
utrzymać status quo. 

PARYŻ, 17 października (W.) — 
„Echo de Paris* dowiaduje się, iż 
Bułgarja uzyskała od Włoch pożycz- 
kę 20 miljonową na cele wojny z 
Turcją. * = 

KONSTANTYNOPOL 17 paździer- 
nika, (W.) — Grecy wzięli w okolj- 
cach Grevena 5 żandarmów turec- 
kich do niewoli i uprowadzili ich za 
granicę, ~ | 

LONDYN, 17 października. (W.) 
Ambasadorowie francuski i rosyjski 


„odbyli konferencję z angielskim mi- 


nisttem spraw zagranicznych 0 sta- 
nowisku mocarstw trójporozumienia 
wskryzysie bałkańskim. 
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Okrucieństwa wojenne. 
KONSTANTYNOPOL, „17 paź- 
dziernika. Twierdzą tu, że Czarno- 


górcy, przy opanowaniu dróg wiodą-. 


cych do-Skutari, będą mieli ogromne 
trudności do pokonania, 

Dzienniki tutejsze 
Czarnogórców, że wymordowali koło 
Tuzi wielu rannych tureckich. Czar- 
nogórcy ostrzeliwali też szpital 4u- 
recki, mimo że wywieszono chorągiew 
Czerwonego Krzyża. Dzienniki e- 


skarżają też Czarnogóreów, że uży-. 


wają zakazanych kul Dum-Dum. 
Walka Serbów z Turkami. 

BELGRAD, 17 października. Star- 
cie Serbów z Turkami w okolicy 
Murdaru przybrało znaczne rozmiary. 
Poległo 200 Turków. Z Serbów padło 
10, raniono 42. 


Słychać, że Serbowie zajęli for- 


tecę Podujewo, 

Marsz pod Skutari. 

CETYNJA, 17 pażdziernika. — 
Dywizja ministra wojny generała 
Martinowicza dotarła już do Tara- 
bosz, bez większych przeszkód ze 
strony turków, Do większych starć 
przyszło koło fortu Lipowina nad 
rzeką Bojaną. Straty czarnogórskie 
były bardzo znaczne. i 

Obecnie maszeruje lewe skrzy- 


„ato dywizji Martinowicza wzdłuż pra- 
„wego brzegu. jeziora Skutari, gdzie 


odbywa się koncentracja wojsk tu- 
reckich, 

Liczą, że czaąrnogórcy zgromsdzą 
koło Skułari około 30,000 wojska. 
Siły tureckie w Skutari są nieznane. 


Przypuszczają, że turcy nie mają čati - 


więcej niż 10,000 ludzi, liczą jednak 
na mające wkrótce nadejść posiłki i 
poparcie albańczyków, 

Szczegóły zdobycia Tuzi. 

BERLIN, 17 (10). „Loc. Anzeiger“ 
ogłasza rozmowę swojego korespon- 
denta wojennego w Pbodgoricy ze 
znajdującym się w niewoli czarnogór- 
skiej pułkownikiem Halil-bejem, któ- 
ry opowiada: 

Czarnogórcy odcięli wodociąg od 
Tuzi. Byliśmy ztego powodu przez 
6 dni pozbawieni wody. Ogień czar- 
nogórskiej artylerji, która ostrzeliwa- 
ła nas z 15 oentymetrowych armat, 
był morderczy. Nie mieliśmy nadziei 
odsieczy, a w dodatku cały transport 
amunicji miał nadejść przez jezioro 
Skutari, został wrzucony do wody z 
obawy, aby nie dostał się w ręce 
czarnogórskie. Halil-bej żalił się też 
na niedostateczne uzbrojenie artylerji 
w fortach tureckich koło Tuzi. 

Zdobycie Berany. 

Podgorica, 17 października. 
Miasto Berana zostało wcżoraj w po- 
łudnie zajęte przez Czarnogórców. 
Walka trwała przez dwa dni. Po obu 
stronach są wielkie straty — Czarno- 
górcy zdobyli 14 armat, wiele amu- 
nicji i materjału wojennego. 


Czas odnowić - 
prenumeratę. 


obwiniają 


Ae 240 


Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet.) w 


Pokój włosko-turecki. 

PETERSBURG, 17 października. 
(Komunikat urzędowy). — Dnia 16 
b. m. przedstawiciel Włoch w Peters- 
burgu, notą zawiadomił ministra 
spraw zagranicznych, żednia 15 b.m 
pomiędzy Włochami i Turcją zawar- 
ty został traktat, który położy kres 
wojnie pomiędzy. temi państwami i że 
na mocy tego traktatu Tripolis i Cy= 
renajka przechodzą pod zwierzchnie< 
two. Włoch. : 

Rząd Cesarski z zadowoleniem 
przyjął do wiadomości to oświadcze« 
nie i wyraził gotowość i uznanie tego 
porządku rzeczy, ustanowionego we 
wzmiankowanych prowincjach, wsku- 
tek zawartego dopiero co traktatu po- 
kojowego. 

Katastrofa kolejowa 

moskwa. 17 października. Na 
moskiewskiej kolei okrężnej zderzył 
się pociąg towarowy z osobowym. U- 
szkodzony parowóz i 6 wagonów. Rā- 
nieni: maszynista i 4 konduktorów. 


rawa prasowa. 

Brna 17 października. Re 
daktorowi „Gołosa Moskwy* wytoczo- 
no proces kryminalny za artykuł 
wstępny w numerze z 12 b. m., zas 
wierający krytykę działalności minis- 
tra spraw zagranicznych w kwest} 
bałkańskiej, a kończący się słowami: 


i Rosję”. 
Mięse do Berlina. . 
Berlin, 17 października. Rada 


miejska asygnowała 600,000 marek na 
przywóz mięsa z Rosji, który roz- 
pocznie się od niedzieli nadchodzącej. 

Niema mobil 

WIEDEN, 17 października. „Biu- 
ro korespondencyjne“ oświadcza, że 
rozpowszechnianie zagranicą wiado- 
mości © mobilizacji wojsk w Austro- 
Węgrzech pozbawione są podstawy. 
W Austro-Węgrzech wogóle nie sa 
przedsiębrane żadne kroki mobiliza- 
cyjne, 

Sympatja dla Ros 

RZYM, 17 października.—W sfe« 
rach rządowych i kołach społecz- 
nych tutejszych wywołało nowy wy- 
lew sympatji dla Rosji uznanie przez 
nią zwierzchnictwa Włoch nad Libją. 


Teieoramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego. 
zakaz wywozu mięsa 2» 
Rosji. 


Berlin. „Berl. Tageblatt* dano: 
si z Poznania; 

Zamiast oczekiwanej zwykłej prze- 
syłki mięsa zWarszawy nadeszła tu 
wiadomość, że w Rosji zakazano wy- 
wozu mięsa za granicę. 

Zamach na Rooseveita. 

Chicago. Jak obecnie stwier- 
dzono, kula złamała Rooseveltowi 
czwarte prawe żebro. 


y 


Pianista-pedagog 


Edward Śmidowicz 


; (b. proiesor w Ces. szkole muzycznej w 


Rostowie nad Donem) 
udziela lekcji gry fortepianowej pry- 
watnie i u siebie w domu przygoto: 
wuje do konserwat, Warszawskiego 
w Cesarstwie. Zawadzka Mè 19 m. % 
osobiście od 2—4 i 0d 7—8 w. 


r PEEN AOE A E POPE TP ERZE 
ZATO E EA AA NES 


y PAPIEROSY 


„Kto upoważnił go zdradzić słowian 


| = NOWY KURJER ŁÓDZKI — 18 

| 59 
„Kryształ 

Nafta najwyższego gatunku 


WAGA 5 10  %0 


CENA 6,28 6,58 1,04 
wWyłączni 


przedstawiciele: W. F imdeisen $ Kaa 


Piotrkowska 83 Przejazd 21 
tel. 9-82 i 9-93 tel. 9-78 i 17-09 


pod 


funtów netto 
z dostawa do mieszkań 


40 


1896 2,05 


Kaiwinia (Południowa Afryka) Strusich piór 


| S-ka z. o. p. ; 
Fabryka i Zarząd w Berlinie 


Gen. repr. na Rosję £60Ż, Piotrkowska Jh 88. Tel. Ne 29-31. 
ORA ZE 0, ATON E OROA, i o a 
Piorëz—Głów. Amazon — Rajerów.  Rajskieh-ptaków—Boa. Fantazja ze 
strusich piór Marabu jakoteż modele Paryskich kapeluszy. 7 
Wszelkie = ii w zakresie piór wykoùywáämy pośpiesznie po cenach 
mi przystępń 4 
Stare pióra przerabiamy na eleganckie Plorezy, 
Z pówodu rilewykóńczenia lokalu sprzedaż tymczasowa w tylnych pokojach! 


r2839—50—1 


pz" 


Im 


Tut „I 


ażdziernika 1912 r. 4 


j Prenumerować | 
| wszystkie pisma, § 
oraz OGłASZAĆ SIĘ w tychże "BJ E 


ściśle, wedłuy cen redakcyjnych 


| -— w „PROMIENIU'J 


Piotrkowska Bi, telefon 1200. 
$ Główne przedstawicielstwo prawię wszystkich czasopism $ 


warszawskich, jak: 
„Tygodóik filustrowany", „Swiat*, „Nowe żywić”, „Wołie Słowo*, „Myśl g 
Niepodległa", „Tygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazetą 
Świąteczna”, „Trubadur Polski“; „Goniec Poranny i Więczerny”, „Nowa 
Gazeta“, Kurjen Poranny”, „Kurjer Polski“, „ Wiadomości Codzienne“, 
„Kolce, „Mucha“ i t, d. 2969—0—41 JR 


jlatychmiast potrzebni są wszędzie NAPA, 


m agenci ~ współpracownicy * 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie, Irkuck, Kantor 
gazety „„S$ybirskij torgowaopromyszionnyj Wie- 
śtnik*ć Póczłamskaja 38 14. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


Piotrkowska Nż 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentpenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami RÓóntgena), Swia- 
tłolecznićży (choroby skóry i włosów) i Laboratorium - 
lekatsko-Kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i les 
czenie Salvarsanem (Ehrlich=Hata 606.). Gabinet elek- 


Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 


i -i fizjologiczne 
c ł r i ) . 3 3 39 
| „Zjednoczonych chemików 
w Łodzi  " - 
ul, Srednia 20, róg Solnej 

pod kietunkiem Inżyniera DOMINIKIE WICŻA 

Ahaliży chemiczne dla wszólkich - dziedzin 

przemysłu włókienńego. 


Analizy produktów spożywczych, 
Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d.) 


+++ + + * 


Biuro pórad technicznchy dla przmysłu 

włókiennego. Eorady chemiczne. Prżepisy. 
(Udziełanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) 

W niedziele laborat, otwarte od 12 do Zej. 


[Rocznik Gebethnerai Wolffa 


KALENDARZ 
„ Encyklopedyczno-Praktyczny 
na rók 1913 


wysdł z druku i żawiera: stó kiikadziosiąt artykułów, mnóstwo pa., | 
€ tystyczy | 


| „EUGENJA" 


w, zostawiaj, sf 


oraz niezmiernie 
porównawczych. 
Szezepólią twageę zwrócić należy na artykuły pióra: Z: DĘBIGKIE- 


g GO, CZ. JANKOWSKIEGO, PL JAROSZYNSKIEGO, ST KUZICKIE- ją 


GO. J. LORENTOWICZA, H. MOŚCICKIEGO, J. SOSNOWSKIEGO 


| iin. orz NA NADER BOGATY, STANOWIĄCY SPECJALNOŚĆ M 


J ROCNIKA" dział wiadómóści eńcykiopetycznych w opracowaniu 
4 najtelniejszych plskrzy. Działy naukowo pod redakcją spocjalistów 


Poczni< Gezevnera i Wolifa =s 


| zawierający nadto wszelkiego rodźaju informacje kaleniarzowias-. $ 


| ironomiczne, geograłicznk, etńologiczne, politycznó, chromologiczne 
; historyczne, £ RY styGzńć | t p. POWINIEN ZNAJDOWAĆ. STR WI 
i ” WSZYSTKICH DOMACH 'POKSKICH. 


Cena R. 60, w oprawie kartonowej K. 80, 


Do nabycia we wszyslkich księgarniach, 


Jalortlorjm chnientedntone 1 


ciekawych ` 


i 4 ME) trefów, 
l 200 ilustrat |: kartógraji oniykiopélytéió itki do. ' 


SIĘWK $ 


oala msinówszych 


rogram od 16 do 31 Październ. r. b 


Mame Eugenie 
Śpiewaczka liryczna 
Teleky 
„ Węgierskie tancerki 
E; O. Pillnay 


Cwiczenia ma rekt świotlańym na 
czarnem tle 


i Snieżxo | 
Pòlska śpiewaczka narod. pieśńi 


The Gidy-satej Com 
Zdumiewająta żonglerska pántom. 
André Pelletier 
Wszechświat. znany skrzypek wirt 
Husertus 
Naśladowca zwierząt i ptaków 
POŁSKA OPERETKA 
dane będzie 

Jii 

„500 rb. Nagrody‘ 
Operótka w 1 akclo: 
Urania Bie 

Nowa sorją obrazów 


Pod werandą koncórt tyrol- 
ski i orskiestra. 


$ , EA 
Ważne 0la Pań! 
SPECJALNY 
; FRYZJERSKI SALON dla PAN 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Te etonu Ne 28-01. 


Poleca Szaa Panot w Łodzti okol ichch 


NAJPIĘKK.EJSZE CZESANIE 


"mycie głowy z natychmiastowym „wysu= 
sżebiem (Mańicur) Czyszczenie, pazuogci 
farbowanie włąsów i wszelkie roboty w 
~ ząkres perukurstwa wchodzące jako ta 
toki Iwrbanowa warkocze i posti$ch, za 
wsze w niyńowsżym stylu wykonywana 
pod mojm: kierunkiem, Wyuczań upina 
fryżur w 5' lekcjach 
Abonbment na miejscu i w domach 


R | Koda de Koh Heh Że 


troierapeutyczny ( 
podług próf 


osobna poczekalnia, 


Dr. J. Pieniążek 


| Specjal chorób nosa, gardła 1 uszu 
i mieszka obecnie w Warszawie, 


Nowogrodzka 6, tel 50-17. 
Przyjmuje od 4—6 pp. w nie- 


S dziele i święta od 10—11 rano. 
Á 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
Uługa 19. 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci. 
Od 10—12 rano i od 4—%8 wieczór. 
2740—20 


Dr. D. Helman 


powrócił, 
Mikołajewska 4 


Choroby. uszu, nosa, gardła 1 krtani 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 pp 
r2598->1 —0 


Dr.M.Papierny 
Akusżer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Pzyjmuje do {i rano I od 4 | pół po 
dò 6 i pół po południa, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu N 16-85, 


(= Litmanowicz 


Krótka 12., (tel, 18-61) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki i t. di. 
Godżiny przyjęć: do 10 rano 

i od 4—7, 


Dr. .L. Klaczkin 


Konałaniynówska fI. 
Syphilis, skórne, wereryczne, 
. gohoroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—i rano i od 
5—8 wiecz. dlapań od 4—5 po 

południu. 113—0 


Zabłudowskiego — niemoc plciowa), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 


Dr. 


5—9 pp. Dla pań. 
r2521—0—1 


Leyberg 
Wensryczne, płciowe i skóry Od 
10—1, 6—8. Niedziele i świętą 
od 8—1, - 
Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-60. 


Specjalista choróbskórnyce wana: 
i niemocy płęiowej 


Lig i 
Dr. Lewkowicz 
Przy syphilisie stosowanie prep. „600“ 
i „914%. Leczenie elektrycznością i mą 
sażom wibracyjny, 
Konstantynowska I2 
obok teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pai od 5—% 
w niedziele od 9 do 12. 27010 


Dr. B. Rejt 
r. o. ej 
SREDNIA. Je 5, HOWROCIL 
Sp. choroby skórne, włosów, wenos 
ryczne, moczopłciówe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar< 
sanem Ehrlich-Hata „ó08* i „914° 
(wśródżyłnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliża) i masażem wibra: 
cyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 
8, w niedziele od 9—2 pQ południa 
Dia pań osobna poczekalnia. 


s a 
N 3 
Dr. L, Prybulski 
POŁUDNIOWA N2, 
Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, maczopłoiowe 
i niemocy płciowej. beczenie sypłu- 
lisu Salyarsanem „Krlich-Hlata 606 È 
914,“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa« 
żem wibracyjnym. 
Przyjmcje: chorych od 51 rano i da 
4—6 po pot, panie od 5—6 po poł, 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr, Eusenja 


Kerer-Gerszuni 
Choroby kobiete. 


Piotrkowska 78 121 Telef, 18-07 


pfsyjmuje od 3 do 6 pop. W niedziele 
od godziny 9 do 12 rano, 


ry 


Telegram! 


W tych dniach- odbędzie się uroczyste otwarcie sezonu 
zimowego 1912/13 


Cyrku L. Trucci. 


|| W inauguracyjnem przedstawieniu przyjmie udział Ų 

cała trupa pos przewodnictwem dyrektora cyrku ulu- B 

bieńca publiczności Williamsa Trueci. Otwarcie na- $ 
stąpi dn. 12]25 października 1912 r. 
z głębokim szacunkiem 

i. Serebriannikow 


zarządzający: cyrkiem 


SĄD HANDLOWY w WARSZAWIE 
wyrokiem z dnia 29 wrześniaji2 października 1912 roku po- 
„ Stanowił: ogłosić upadłość dzierżawcy browaru „Salwator“ 
LEONA LANDAU, oznaczając początek upadłości od dnia 
29 wrześniaj12 października 1912 roku; majątek upadłego 
LEONA LANDAU w jego mieszkaniu przy ul. Hortensja Ne 8 
iw browarze przy ul. Grzybowskiej b 68, oraz wszędzie 
gdziekolwiekby się znajdował, opieczętować i oddać do roz- 
porządzenia zarządu UEROOPO: upadłego LEONA LANDAU 
oddać pod dozór policji; Sędzią-Komisarzem mianować 
szłonka sądu z urzędu N. W. PUTIATO, kuratorem zaś 
Adwokata Przysięgłego EDWARDA SASKIEGO. 
Wskutek tego wszyscy wierzyciele upadłego LANDAU 
f í jego dłużnicy obowiązani są bezzwłocznie donieść kurato- 
| rowi masy Adwokatowi Przysięgłemu -EDWARDOWI SAS- 
| ZIEMU, zamieszkałemu w Warszawie przy ul. Siennej M 20, 
| lub Sądowi Handlowemu o swoich pretensjach do upadłego 
LANDAU i o należnościach, które mu przypadają. 
Warszawa dnia 2/15 Paździerńika 1912 roku 
| Za ZK: świadczy kurator masy 
í EDWARD SASKI Adwokat Przysięgły 


| Sędzia-Kkomisarz masy upadłości 
A i » Gaci LANDAU 
| mocy art. 476 Kod. Handl. wzywa wierzycieli tejże masy, 
| ażeby w dniu 10|28 Padkiornika. 1912 ES o EE NEA 
zrana stawili się osobiście lub przez pełnomocników w kan- 
eelarji Wydziału Upadłościowego Sądu Handlowego w War- 
szawie (ul. Długa M 7), celem wysłuchania ska ania kura- 
tora GEJA wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 
arszawa dnia 2|16 Października 1912 roku 
SĘDZIA-KOMISARZ członek sądu z urzędu N. W. PUTIATO 


a> 


| | Kto szuka: 


i pracy, 
posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. - 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
i pokójówek, 
kucharzy, 
2 kucharek, 
służby. 


l Kto chce: 


| nająć mieszkanie, 
| kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 


| gospodarstwa, 
| pożyczyć pieniędzy 
| it p. 
i lub podać cośkolwiek 
| do wiadomości ogółu 


? najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


| OGŁOSZENIA 
w „Nowym kurjerze Łódzkim”, 


0090909 © 2999599 


W niedzielę 20 października r. b. 0 pons 3 po poł w sali Stowa- 


rzyszenia śpiewaczego, Widzewska 130, odbędzię się 


Zebranie agólne członków Tow. „Nasz dach“ 


Porządek dzienny będzie następujący: 
1) Zatwierdzenie bilansu na rok 1911. 
2) Udczytanie protokułu komisji rewizyjnej. 
À Kwestja powiększenia funduszów T-wa. 
Wybory członków Zarządu na miejsee ustępujących, 
Wybory Komisji Rokyżoej r 
„ O ilə hy o. godz. 8 nie zebrała się przewidziana ustawą liezba człon- 
ków, to o godz. 4-ej tegoż samego dnia odbędzie się drugie Zebranie Ogól- 
ne, które będzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych. /r2882—2 


| Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA 


WYPISY HISTORYCZNE 


pod redakcją 
prof KAZIMIERZA WACHOWSKIEGO. 


Wypisy historyczne 

mają za zadanie wyrobienie w uczniu zmysłu historycznego, do- $ 

starczenie mu materjału do porównywaniu bytu i charakteru róż- Ų 

nych narodów, a przez to wzbudzenie głębokiego zainteresowania 
zjawiskami historycznemi. 


K&T Wyszedł z druku ER 


s . + 5 

Jom. I. Fłistorja Starożytna. 

“{ . 

W wyciągach z dzieł najwybitniejszych autorów Polski i Eu- 
ropy przesuwają się przed czytelnikami obrazy życia i obyczajów 
ludów: Egiptu, Chaldei, Babilonu i Assyrji. Persji, Indji, Grecji, Rzy- $ 
mu w opracowaniu JUSTYNY JASTRZĘBSKIEJ i KAZIMIERZA 

WACHOWSKIEGO. r 


Mistorja starożytna 


zawiera 090 stronic tekstu i przeszło 200 ilustracji na 51 osobnych j 
tablicach. $ 


WYNOSI: broszur. rh. 3.50; w oprawie płóciennej j 
rb. 4.00; w ozdobnej oprawie rb. 4.50 i 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


4 CENA TOMU 
| 2360—3 


"HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓ JJ 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, 


Wychodzi l-go i I5-go koźdego miesiąca 


+a broni praw i interesów wszystkich pra 
„Handlowiec cowników handlowych i EESE 
Handlowiec“ 


zamieszcza stale wakujące posady. 
1 z 
„Handlowiec“ 
daje BEZPŁATNIE premium w postac 
Numery okazowe gratis. 
Prenumeraty wnosić również moźna przez T-wo pra- 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
„Handlowiec“ 
ii 
„Handlowi © cennych dzieł naukowych. 
prenumerować moźna we wszystkich kani 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie  . . Rb. 5 ) z preeżyłką pocztową. 
ceowników handlowych (Sliska 69). 
Redaktor i wydawca Ja Karasiński. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 
- éé 
„Handlowca torach pocztowo-telegraficznych. 
kwartalnie . . „ 1.25) 


2 GODZ. JAZDY KO- 
LEJĄ OD ŁODZI, 

5 MINUT SZOSĄ OD 
„. STACJL +- 


STACJA DR, Z.W.WIED. 


POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ- 
CZENIE TELEFONICZ- 
NE Z WARSZAWĄ 

I ŁODZIĄ. < 


Grodzisk 
Zakład Leczniczy * Cały rok otwarty 


Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze 
Mf wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzae. Nowa instalacja 
(i hydro-terapeutyczna, Kąpiele świetlne, 4-+komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO;:; natryski z go- 
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mechas 
(l noterapia. Cena od 8 rb. 75.kop. do 6 rb, Prospekt 
i cenniki gratis i franco. Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 
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Miodu naturalnego 


1000 pudów sprzedaję pasieka N. E. 
Juzby, miasto Wiśniowee, gub, wo- i US 
łyńskiej. Szczegółowe warunki sprze - s 

daży wysyłamy za paso: á 3. Zielona 3. 


E 

i 

i 
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Dr. Rabinowicz 
CHOROBY TET NOSA 


Zatwierdzone przez okrąg naukowy 


NIINI przygotowawcze 
` dod kierankiem byłego na- 
uczyciela gimnazjum na 
świadectwa: 
nauczycielskie, ucznia 
aptekarskiego na ran- 
gę, ulgę wojskową, z 4 
klas i t. p. do gimnaz- 
jum,szkoły przemysłe- 
wej i handlowej. 
Mikołajewska 22 m. $ 
lewa oficyna H piętro od 7 da 
10 wieczorem. 


Ogłoszenia drobne. 


A Meble z trzech pokojów i ma- 
« szyną cry, A rozprzedam z po- 
wodu wyjazdu. Południowa 24—14. 
3163—3 

Í o sprzedania fortepian czarny, 
7 krótki 50 rb. Stacja kaliska. Wia- 
domość w V magazynie. 3208—3 
gest do odstąpienia w Resursie Rze- 
mieślniczej bufet z powodu nie= 
możności prowądzenia dwuch intere- 
sów. Widzewska Ne 117. 3196—3 
| OZGWĘ do sprzedania za przy” 
U stępną cenę z powodu wyjazdu z 


4 urządzeniom i z dwoma bilardami. 


Podrzeczna X 15, róg Stodolnianej, . 
< 3197—33% 
y1 2szy28 nożną bębenkowę mało 
"4 używaną sprzedam Poładniowa 
24—14. 3162—33 


Msze poszukuje - miejsca. W) 


Szkolna Je 13 m. 38. 
0 iady prywatne, wyborowe w ia 
ligentnym izraeliekim domu. Pa- 
saż Szulca Ii, m. 14. 3076—65 
PONEN garderoby damskiej ro« 
bota akuratna i punktualna ceny 
przystępne, a także przyjmuje się 
bieliznę i wszelką reparację. Mikoła- 
jewska 27 m. 11 3209—3, 
po! frontowy na T-5zem piętrze 
z odzielnem wejściem z całodzien= 
nem utrzymaniem lub bez do wynas 
jęcia, Widzewska 31 m. 4. 3217—3 
Pd o wynajęcia przy inteligent= 
nej rodzinie z utrzymaniem lub 
bez. Zachodnia 66. 3210—2! 
ps ny podręczny szewc. Ski 
wa 32, 3212— 
oszukuję na, przychodnie 
kawalerów lub małżeństwa wyzna 
nie religii nie robi różnicy Łaskawą 
oferty proszę nadsyłać. Ul. Konstan + 
tynowska X 11 m. 31. 3191—3 
rzybł y się dwie gęsi na ulicy. 
Spacernej Właściciel może ode= 
brać Spacerna 13. Antoni, Denkow= 
ski. 3200—2 
P pun EADAE IE sł 
do. wynajęcia, ùdniowa nr. 
front, IL piętro. nu 15, 2913—09 
geradziono weksel in blanco na 50 
rb. wystawiony przez Stanisławą 
Królikowskiego na zlecenie Włady- 
sława Kwiatkowskiego: Weksel in 
jest nieważny, < 3204— 
rJaginęła karta paszportu, wyda» 
Vias z fabryki Frydmana i 8-ki nę 
imię Benjamina Kornackiego. 
arta paszportu, wyda” 
na z fabryki Poznańskiego, ną 
imię Pauliny Zawierucha. _ 3208— 
'„aginęła karta od paszportu wyda- 
d na z fabryki Makowera na imię 
Wandy Seidel. 3207—. 
ZĘ paszport wydany zZ gm 
4 Konstantynów, pow. i gub. piotra 
kowskiej na imię Ferdynanda Magun 
3211— 


z gminy 


Z%% ka = 1 ckiego, gub 
nia, pow. hy 
kaliskiej, na imię Stefanji Kow 
ya od paszportu wyda” 
Z ża z fabryki Kaiserbrechta ną 
imię . Bolesława  Miszczakiewicza; 

3214—4 


VA: inął paszport wydany z gminy 
Bobra pow. brzezińskiego, gub 
iotrkowskiej na imię Feiwla Zilgele 
i 3216— 


ypein a karta od paszportu wydas 


na z fabryki Juljusza Heintzla na 
imię Petroneli Pzrybylak. 32185—Ł 
7esinąt paszport wydany z magie 
stratu m. Noworadomska guia 
piotrkowskiej na imię Joska Bessera 
5219—Ł 

Jeemen zaliczenie za N 04186 na 
sumę rbl. 110 na przesyłkę Łódźe 
Sędziszew za Ne frachtu 126458 z dm, 
316-9 1912 roku, 


Zna paszport wydany z gm 
iekary, pow, tureckiego, gub. ką 
liskiej, oraz dwa świadectwa wydam 
il) z fabryki Fiiksa, 2) z fabryki Jóe 


la na imię Józefa, Szewczyka. z 
7estnąt paszport wydany w Warsza 
wie na imię Władysława Boliń: 


3102—8 


8 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 18 października 1912 roku. | NE 240 ż 


m a 


skiego, oraz dwa świadectwa naimię tj 


tegoż. 


Wydawca Antoni Książek W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 Redaktor: Jan Garlikowski © 


Ez) 


| 


